
^ . B l W j o t e k a  J a 3 i e n i f i s k a

K r  *?*» /MiWfirtat poeztawat 
i i i *  9 9  *cm i«or ,*i za ltrm j Lwów, pi^ek 8 marca 1935 Rok 125

GAZETA LWfcWSKA
wichcdz: krżtfegt powszedniego dnia popcłudn-u

C any J r a n u m a .- ty i
Va LwoTt.e be* lo .ę- 

c*m ia do domu . m ira. zł. 2 ‘ - ,  Irwsrt. n  — 
■ deuta™<. do domu . misa, zł. 2*40 kwart. T —
Na prowiacji * prae- 

» j i k ą  pocztową . . mles. zł 2 '4 0  k w art 
Za granicą . . . .  mlea. zł. 5  —, k w tr t  1 5 -—

Numer telefonu 
REDAKCII I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  5 0 4 .0 * ,.

ADRES REDAKCJI) Ib (ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować — Reklamacje 
otwarte wolne od opraty 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

1(1 ar.

Conj ogłoszafti
Za 1 wiersz milimetr. (6>J. cm. szer.) w zwykłych ogtow e- 
niach gr. U , w nadesłanem i w nekrclog.ch gr. aa. ' 
w kron.ee, repertuar. c/ia< gospodarczy, raski n tektcia 
g r . ia .p o c  lagłt wkiem na pierwszej stronie xł. 1-—. Za 
jedno słowo w aro ych o głoszeniach gr. 1S, _pno 
i sprzedał słowo gr . 1>, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słow o gr. a>, Ula postukujących pracy g r . S. 
Z zastrzeleniem miejsc U  prc. Zagranicz. o M prc. drole]

TRAKTAT
POLSKO-ANGIELSKI.

U schyłku 1934 roku polityka han* 
dlowa Polski musiała liczyć się z na* 
stępującemi faktami zasadniczemi na 
terenie międzynarodowym: 1) dalsza
niepewność sytuacji ogólnej, wywoła* 
na przewlekającym się nadal nieusta* 
bilizowaniem szeregu walut świata; 2) 
wzrósł tendencyj poszczególnych kra* 
jów do wyrównania swych bilansów 
płatniczych, zwłaszcza w grupie kra* 
jów ci ograni :zeniach dewizowych, 3) 
aularkja Niemiec. Te zaś fakty ozna* 
rżały niewątpliwie dalszy wzrost tru* 
dności na niezmiennej drodze, po ja* 
kiej dąży polityka handlowa Polski, 
polityka, której wskazaniem naczel* 
nem w obecnym okresie jest utrzyma* 
nie dodatniego bilansu handlowego 
jako zasadniczego elementu w ogólnej 
polityce gospodarczej Państwa.

Tr momenty podnosimy z tego po* 
wodu, że na ich tle tem jaśniej rysują 
się n?sze sukcesy w tej dziedzinie, 
sukcesy, które osiągnęły swój punkt 
kulminacyjny w traktacie handlowym 
polsko-brytyjskim.

Nasze kontakty handlowe z szere* 
giem państw są żywe n? każdym kro­
ku. Dość rzucić okiem choćby na o* 
statnią sesję parlamentu Na tej jednej 
sesji załatwiono sprawę układów tary* 
fowych między Polską a Holandją i 
Finlandją. Układy te mają na celu za* 
bezpieczenie naszego eksportu do tych 
krajów, którego stan zresztą w obu 
wypadkach jest pomyślny. Załatwio* 
na sprawę protokółu polśko-perskie* 
go, dotyczącą zmiany tekstu konwen* 
cji handlowej pomiędzy Polską a Per* 
sją z roku 1927. Załatwiono porożu* 
mienie celne między Polską a Zwią* 
zkiem Sowietów. Zauważyć przytem 
należy, że bilans ogólny między obo* 
ma krajami jest dla Polski korzystny. 
Eksport do Rosji w roku 1934 wyno* 
sil 25 miljonów zl., zaś import z Rosji 
do Polski 17 miljonów zł. Załatwiono 
porozumienie między Polską a Danją, 
dotyczące projektu umowy taryfowej 
i wiele, iwiele innych.

Mimo wszystko iednak układ han­
dlowy między Polską a Wielką Bryta* 
nją zaliczyć trzeba do czołowych wy* < 
darzeń naszej polityki gospodarczej 
ostatniej doby. Wybiega on z rzędu 
zwykłych umów tego rodzaju, stając 
się kapitalnem wydarzeniem w dzie* 
jach ustosunkowania się naszego mło* 
dego organizmu gospodarczego do za* 
granicy. Ogromny udział tego kraju 
w naszym handlu zagranicznym — 
przeszło 20% całego naszego eksportu 
idzie do Anglji — sprawia, że kwestja 
tych stosunków jest dla nas zagadnie* 
niem panstwowem ogromnej wagi. 
Wagę tę zwiększa jeszcze fakt, że sto­
sunki handlowe zostały iw ostatnich 
czasach poważnie wzmocnione przez 
stosunki finansowe, wyrażające się ja*

. ko coraz bardziej .ntensywne angażo* 
wanie się kapitału angielskiego na 
rynku polskim.

W  latach 1931—1934 a więc w okre* 
sie całkowitego marazmu w dziedzinie 
międzynarodowego ruchu kapitałów, 
zawarliśmy na rynku londyńskim trzy 
znaczne transakcje inwestycyj'no*kre* 
dytowe. Pierwsza z nich była pożycz* 
ką telefoniczną z roku 1931, potem na* 
stąpiły dwie pożyczki kolejowe z lat 
1933 i 1934. Każda z tych pożyczek 
stanowiła w,-raz wzrastającego zaufa­
nia Anglji do Polski. W porównaniu 
z poprzednią, każda wyobrażała więk* 
szy kapitał i niższą stopę oprocento* 
wania a uwzględniając ogromne po*

Sytuacja w Grecji nadal niewyjaśniona.
Powstańcy górą? —  Ofensywa wojsk rządowych.

Białogród, 7 III. (PAT). Według o* 
statnich wiadomości, nadeszłych tu 
przez tzw. zieloną granicę, sytuacja 
w Grecji jest bardzo poważna i szanse 
zwycięstwa przechylają się raczej na 
stronę powstańców.

Rzym, 7 “HI. (PAT). Radjostacja wa 
lykańska donosi * Aten, że wczoraj 
popołudniu wojska rządowe rozpoczę 
ły w Macedonji walkę z powstańcami. 
Rewolucjoniści zajmują iwszystkie 
przejścia i mosty na rzece Stimos, któ 
rej wojska rządowe nie mogą przekro* 
czyć.

Białogród, 7 III. (PAT). Ze źródeł 
dobrze poinformowanych donoszą, ze

wczoraj popołudniu rozpoczęła się we 
wschodniej Macedonji ofenzywa wojsk 
rządowych. Gen. Kondylis zamierza 
wykonać‘manewr okrążający, starając 
się osiągnąć zwycięstwo bez większe* 
go rozlewu krwi. Flota opanowana 
przez powstańców nie mogła dutych* 
czas, wskutek braku węgla zbliżyć się 
do części wyorzeża macedońskiego, o* 
panowanego przez powstańców.

Białogród, 7 III. (PAT). Z ostatnich 
wiadomości z Grecji wynika, że sytu* 
acja jest w  dalszym ciągu niewyjaśnio 
na. Rząd ma przewagę na lądzie, ale 
wyspy, a w szczególności Kreio, są 
w rękach powstańców. Granica bulgai 
ska została zamknięta.

Aresztowania i konfiskata maiatków powstofitów
Ateny, 7 III (PAT) Według osta* 

Inich wiadomości, Peloponez, Tcssalja 
i Epir pozostały wierne rządowi. W  
Salonikach, gdzie znajduje się główna 
kwatera generała Kondylisa, panuje 
spokój kząd wydał dekret o konfi* 
skacie majątków powstańców i ich ro* 
dzin Wszystkim okrętom greckim za 
broniono opuszczać porty. Okręty cu 
dzoziemskie Dodlegają bardzo suro* 
wej kontroli.

Z Krętą komunikacja telefoniczna i 
telegiaficzna jest przerwana w dalszym 
ciągu. Z wyspy Samos nadeszła wia­
domość o aresztowaniu b, przewodni* 
czącego parlamentu Sofolisa, który u* 
siłował wywołać na wyspie powstanie. 
Przed sądami wojennemi rozpoczęły 
się pierwsze procesy oskarżonych o 
udział w powstaniu W  Atenach i Pi* 
reusie aresztowano przeszło 1000 osób. 
Wszyscy oficerowie, którzy nie cieszy 
li się zaufaniem przełożonych, zostali 
zastąpieni przez rezerwistów. Narazie 
zaniechano ataków lotniczych przeciw 
ko flocie, opanowanej przez powstań* 
ców. Patrolujące wybrzeża i Morze I 
Egeiskie samoloty rządowe donoszą, j 
że w pobliżu wyspy Ikarja widziano

krążownik „Averoff“. Okręt, jaktwier 
dzą obserwatorzy, poruszał się z tru* 
dnością Walki, jakie toczyły się mię* 
dzy powstańcami a wojskami rządowe 
mi, były bardzo krwawe. Po obu śtro* 
nach jest wielu -abitych i rannych.

Paryż, 7 III (PAT), Z Aten don o- 
Gen. Metaxas oświadczył, że po 

zablokowaniu minami portu w Saloni* 
kach, iwojska rządowe przystąpią na* 
tychmiast do akcji oczyszczenia Mace 
donji wschodniej. Na czele tych dzia* 
łań stoi gen. Kondylis, który wyparł 
już oddziały powstańcze na drugi 
brzeg Strumy, Akcja wojskowa jest b. 
utrudniona wskutek upadów śnie* 
żnych i mgły.

W  Atenach dokonano wielu areszto 
wań. M. i. aresztowane b. premiera 
Papanastasiu, który w liście wystoso* 
wanym do prezydenta Zaimisa dorna* 
gai się powołania nowego rządu zło* 
onego z osób, posiadających zaufanie 

kraju, w celu przeprowadzenia nowych 
wyborów. Aresztowano również zwo* 
lenników Venizelosa Sophulisa i My* 
lanosa. Majątki osób aresztowanych, 
mają być skonfiskowane na rzecz pań 
stwa.

Wciska rządowe czekają na pogodę.
Ateny, 7 III. (PAT). Wielka, zapo* 

wiedziana ofenzywa wojsk rządowych 
z powodu niepomyślnych warunków 
atmosferycznych musiała ulec odroczę

niu Mimo to samoloty rządowe bom* 
bardowały wczoraj Kavallę i zebrane 
w Serres oddziały powstańcze, oraz 
dokonały wiele lotów wywiadów*

Akt oskć>rf:£n!a w sprawie oszustw
Siawiskiego.

Paryż, 7 III. (PAT). Komisja brda* 
lica aferę Stawiskiego, przyjęła raport 
który stwierdza szereg niedokładno* 
ści w pierwiastkowem śledztwie o za* 
bójstwo radcy Princc‘a. Raport -arzu* 
ca, że sędzia śledczy dopuścił do do* 
tykania przedmiotów znalezionych 
przy zmarłym. Nóż, zanim został pod­
dany ekspertyzie, był już w rękach 
osób niepowołanych. Szereg przedmio 
tów znalezionych mi teczce zmarłego, 
sędzia śledczy ziwrócił rodzinie i in­

nym osobom. Parowóz pociągu, który 
przejechał ciało Fnnce‘a nie został 
odrazu zbadany. Raport wyraża ubo* 
lewanie, że niedokładności popełnione 
w śledztwie odbiły się szkodliwie na 
sprawie wykrycia prawdy i wymiaru 
sprawiedliwości.

Paryż, 7 III. (PAT). Prokurator ge* 
neralny podpisał akt oskarżenia w 
sprawie Stawiskiego. W  najbliższych 
dniach nastąpią dalsze decyzje

czych. Rządowe okręty wojenne prze* 
płynęły cieśninę Kuboca, udając się 
na wody Krety, gdzie zamierzają za* 
atakować okręty powstańcze.

Ateny, 7 III. (PAT). Ludność Ka* 
valli wystąpiła przeciwko przywód* 
com ruchu powstańczego. Na ulicach 
miasta doszło do starć, które liwały. 
kilka godzin. Gen. Kamenos, stojący 
na czele wojsk powstańców, wezwał 
na pomoc jeden z okrętów wojennych.

Bombardowanie wojsk 
powstańczych.

Ateny, 7 III. (PAT). Minister woj* 
ny gen. Kondylis nadesłał z Salonik 
depeszę, według której samoloty rzą* 
doiwe dokonały kilkakrotnych lotów 
w Seres, samoloty zbombardowały ko 
szary, zaś w Ka\ alli dworzec kolejo* 
wy, gdzie wywołały zamieszanie 
wśród powstańców. Według informa* 
cyj z Macedonji wschodniej, sytuacja 
powstańców przedstawia sią bezna* 
dziejnie, panuje tam zamęt i brak dy* 
scypliny.

Ateny, 7 III. (PAT). Koresjpondenci 
pism, znajdujący się ja  froncie mace­
dońskim donoszą, że wojska rządowe 
otrzymują bezust. nnie posiłki, które 
w dogodnym dla naczelnego dawódz* 
twa momencie będą użyte w celu pod* 
jęcia gwałtownej ofenzywy przeciwko 
powstańcom.

Zgon senatora Dębskiego.
Warszawa. 7 III. (PAT.) Wczoraj zmarł 

w 79 roku życia senator 'Jeksandi r Dęb* 
ski. N ależał on do związku parlamentarne* 
go polskich socjalistów Sp D ębski byl za* 
służonym działaczem nijpodleglośc.ow ym , 
jednym  z twórców ruchu robotniczego o* 
raz organizatorów pierwszej partji robotni* 
czej „Proletarjat". W  r. 1892 brał udział w  
pierwszym zjeździe PPS. V  Faryżu który  
odbył się pod przewodnictwem »en. Lima* 
nowskiego. Sp. Zmarły brał udziat w akcji 
zbrojnej organizowanej przez PPS. Dwu* 
krotnie przebywał na emigracji. W  r. 1894 
zm uszony był zbiec zagranicę, skąd po* 
wrócił w  r. 1904 i w  ciągu dwóch lat brał 
udział w ruchu zbrojnym PPS., po raz 
drugi musiał emigrować do St~.nów Zje* 
dnoczonych w r. 1906, skąd powrócił w r« 
1919. W  Ameryce był jednym z twórców  
i  organizatorów obrony narodowej, w  któ* 
rej reprezentował ideologję legjonową. W  
r. 1930 śp. Dębski wszedł do senatu z w o­
jewództwa kieleckiego.

wm

trzeby Inwestycyjne Polski i znaczną 
płynność finansową rynku angielskie­
go, należy się spodziewać, że wspo­
mniane transakcje będą tylko wstę* 
pem do szerszej i intensywniejszej ak* 
cji inwestycyjnej Anglji na terenie Pol 
ski. W  Anglji wogóle stwierdzić nale* 
ży wyraźny wzrost w opinji o Polsce. 
Najpoważniejsze organa prasowe An* 
glji zgodnie stwierdzają okrzepnięcie

gospodarstwa polskiego, solidność je* 
go podstaw finansowych i monetar* 
nych przedewśzystkiem zaś ogólną sta* 
bilizację form żvcia społeczno-gospo­
darczego Największy organ ekonomi* 
czny Anglji „Financiel News'1 wydaje 
specjalne numery, poświęcone Polsce. 
Ekonomiści angielscy razpoiaz wska* 
żują na olbrzymie możliwości, jakie 
dla Anglji wyobraża Polska, Gd.

Z pobytu gen. Gąsiorowskiego 
w Finlandji.

Helsingfors, 7 111. (PAT). Szef szta* 
bu głównego gen. Cąsioiowsk. wtaz 
ze swem otoczeniem podejmowany był 
w Gustavlunde przez s-efi sztabu głó* 
fwnego armji finlandzieicj Oescha w o* 
becności naczelnego wrodzą armji gen. 
Oestcrm-nna, oraz wyższych dowóa* 
ców armji fińskiej. Wieczorem odbył 
się obiad wydany na cześc gości poi* 
skich przez posła Rzpliiej Chary ata.

Katastrofa kolejowa.
Bordeaux, 7 III. (PAT). Wczoraj 

wieczorem na linji kolejowej Borde* 
aux*Liboume wydarzyła się katastro­
fa kolejowa. Z niewyjaśnionyph przy  
czyn v'ykoieił się pociąg osobowy. 4 
osoby poniosły śmierć na mieiscu, 12 
jest rannych.
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Czwartek
Tom asza  

Jutro; W incentego  
Wschód słońca 6‘11 
Zachód „ 17-24

T EA T R  W IELKI.
C zw artek  godz. 19.50 „Przeprow adzka".
P iątek  godz. 19.30 „P rzeprow adzka".
Sobota  godz. 19.30 „Przeprow adzka".
N iedzie la  godz. 19.30 „Przeprow adzka".
Poniedziałek  godz. 19.30 „K rzyk".
W torek  godz. 19.30 „Przeprow adzka".

T E A T R  ROZMAITOSNOT.
C zw artek godz. 19.30 „Pięć p rzed dw u. 

nastą".
P iątek  godz. 19.30 „Pięć przed dw una- 

stą“ .
Sobota  godz. 19.30 „Pięć przed dw una. 

stą".
N iedziela godz. 19.30 „Pięć p rzed dw u. 

nastą".
Poniedziałek  godz. 19.30_ „O brona K ek­

sow ej".
W torek godz 19.30 „Pięć p rzed  dw una­

stą .

-K IN O T E A T R Y :
A PO L L O : „D la ciebie śpiewam " z Ja . 

nem  K iepurą.
A T L A N T IC : „Siostra M arta jest szpie. 

giem “ (film  m ów iony po polsku).
C A S IN O : G reta G arbo  jako „M alowana 

zasłona".
C H IM E R A : „Kuszenie szatana".
C O L O SSEU M : „Spełnione sny" oraz

rew-ja „Ciągle n ap rzód" .
G R A Ż Y N A : „Julika".
K O PE R N IK : „Piotruś" z F r. Gaal. 

F lap“ .
M A R Y S IE Ń K A : „Im itacja życia".
M U Z A : „Szpieg N t. 13“ .
PA ŁA C E; „W eronika" Franciszka Gaal.
‘P A N : „Teraz i zawsze" oraz „Całuj

m nie jeszcze-"-. •
PA SA Ż  nieczynny
PA X : „Pieśń nocy" z K iepurą.
R A J: „N oc cudów ".
STY LO W Y ; Jose Moice „Pieśń kozaka" 

.oraz rew ja „Szaleństwo siódem ki".
S W IT : „N oc cudów ".
U C IE C H A : „D olina trw ogi" oraz rewja.

— T eatr W ielki. Dziś o godz. 7.30 sztu­
ka dram atopisarza polskiego K arola H u . 
berta  R ostw orow skiego pt. „Przeprow adź. 
k a “ . Reżyserja Br. D ąbrow skiego, strona 
p lastyczna W ł. Daszewskiego. Czołowo, 
ro le  objęli pp. B ohdańska T„ M artin i J„ 
P ito łajów na J . . i  Różycka A., oraz pp . Bia« 
łoszczyńśki T., A kszyński T., Krzem ieński 
iL„ Leliwa J., N aw ara  Z b„ Połoński P„ 
S trachocki J. oraz inni.

Ju tro  „Przeprow adzka".
— T eatr Rozm aitości. Dziś o godz. 7.30 

kóm edja R. Lothara i H . A dlera  „Pięć 
p rzed  dw unastą". Reżyserja K. Tatarkiewu* 
cza.

Ju tro  „Pięć p rzed dw unastą".
— Popo ludn iów ka niedzielna w Teatrze 

W ielkim . W  niedzielę o godz. 3.30 będzie 
p o w tó rzo n a , iaz jeszcze „Rozkoszna dziew, 
czyna" kom edja m uzyczna Ralfa B enatz. 
kyego.

— Liana H aid we Lwowie. W  n a jb lit . 
szym  czasie przyjeżdża do Lwowa M aks 
R einhard t, w  k tórego trup ie  w ystępow ać 
będzie  Liana H aid . W ystępy będą m iały 
m iejsce w T eatrze W ielkim.

KOMUNIKATY.

Przed obchodem Imienin Marsz. Piłsudskiego.
Hudjenc;a delegacji I w a w s k i e j  w  B e l w e d e r z e .

— Fizyka XX. w. Lwowski O ddzia ł Pol. 
skiego T ow arzystw a Fizycznego urządza 
cykl odczytów  popu larnych  pt. „ fizyka  
XX. stulecia". P ierw szy odczyt na temat 
„C o to  jest ciężka w oda?" (z przeźrocza, 
mi) w ygłosi doc. U JK . dr. L. Infeld  w so. 
b o tę  9 bm. o  godz. 19 w  sali Insty tu tu  Fi. 
zyki U JK . D ługosza 8 oficyny.

— Z arząd  Pow szechnych W ykładów  U ni 
w ersyteckich i Politechnicznych zaw iada. 
mia, że pierw szy w ykład prof. dr. W łady­
sław a Tarnaw skiego (z cyklu: „Współcze* 
sna beletrystyka angielska") p t. „Fin dc 
siecle w iktorjański p rzed  w ojną św iatową" 
(B utler, H ardy , K ipling. E poka E dw arda 
V II. C on rad . G alsw orthy. W ells. C hester, 
to n . B ellos) — odbędzie się w  czwartek, 
d n ia  7 bra. o  godz. 19-tej (7), U niw ersy . 
tet, ul. M arszałkow ska 1, I. p. sala K o. 
pern ika. W stęp 50 groszy. C ały cykl (5 
w ykładów ) 2 zł. S tudenci Szkól wyż. 
szych i uczniow ie gim nazjalni płacą po. 
łow ę.

- — Im itacja Życia. G łosy  prasy  o tym  fe.
nom enalnym  film ie N ow y Jo rk  telegrafu , 
je : „Im itacja życia", senzacyjna nrem jera 
w R oxy, reko rd  pow odzenia. Publiczność, 
k ry ty cy  rozentuzjazm ow ani. „Times" pl» 
sze — w strząsające, po tężne , niebyw ałe. 
„A m erican" pisze — treść w zruszająca do 
łez. G łęboki d ram at z rozm achem  w yko. 
nany . G ra  C o łbert dochodzi do perfekcji, 
n iezliczone braw a. Film  pow yższy wy= 
św ietla od dziś k ino teatr,, M arysieńka". 
C en y  miejsc na wszystkie seanse z pow o. 
d u  ogólnego kryzysu  już o d  50 groszy.

— D yrekcja  O kr. P oczt i T elegrafów  we 
Lwowie kom unikuje, iż w  U rzędzie  Poczto 
w ym  Strzyżów  n ad  W isłokiem , pow . R ze­
szów , w  U rzędzie  Poczt. T łuste, pow . Z a. 
leszczyki i w  U rzędzie Poczt. Synow ódzko 
W yżne pow . Stryj, zaprow adzono  służbę 
telefoniczną i telegraficzną całodzienną 
(,,C “) zamiast dotychczasow ej służby w o. 
graniczonych godzinach dziennych („L"). 
W  U rzędzie  Poczt, Łańcut zaprow adzono

W  bieżącym  tygodn iu  w yjedzie do War< 
szaw y delegacja Lwowa w osobach prezy. 
den ta  m iasta W . D rojanow skiego, posła 
Edw ina W agnera, r. Jana  K antego Pfaua 
i d r. Zygm unta Ruokera, k tóra  przedstaw i 
M arszałkow i Piłsudskiem u prośbę Lwowa 
o w yrażenie swej zgody na  nadanie Panu 
M arszałkow i obyw atelstw a honorow ego 
m iasta I.w owa przez Radę M iejską.

Posiedzenie K om isji im prez.

O negdaj odbyło  się po d  przew odnictw em  
Z. Zygm untow icza posiedzenie K omisji 
im prez K om itetu O b ch o d u  Imienin. M ar.

szalka P iłsudskiego N a  posiedzeniu  tem 
po szczegółowej i w yczerpującej dyskusji, 
dokonano  podzia łu  czynności p rzy  w yko­
nyw aniu  program u. i

A pel do stow arzyszeń.

K om itet W ykonaw czy O bchodu  Im ienin 
M arszalka Piłsudskiego apeluje do zrze. 
rzeń i orgamizacyj, b y  m ożliw ie najrychlej 
zgłaszały pisem nie Kom itetow i p rzygoto . 
wywane przez siebie obchody  na ręce se» 
k re ta rza  K om itetu mgr. T. D rw ęskiego we 
Lwowie, ratusz 1. p., a to celem umiesz, 
czenia w program ie uroczystości.

Wyjazd ułańskiego patrolu.
Jak już donosiliśmy, w piątek 8bm. 

wyrusza ze Lwowa do W arszawy pa. 
troi konny z życzeniami imieninowe, 
mi dla Marszałka Piłsudskiego.

Trasa rajdu: Lwóiw, Żółkiew, Luby. 
cza Królewska, Zamość, Tomaszów, 
Lublin, Dęblin, Garwolin, Rembertów, 
Warszawa.

Spis uczestników: Patrol b. ułanów 
I. p. ul, i 2. p. ul. Dowódca patrolu 
rtm. Kazimierz Antoniewicz, zastępca 
dowódcy Włodzimierz Kmicic.Nie* 
przewski, W ładysław Frankiewicz i 
W ładysław Kowalczyk (wszyscy z 1. 
p. uł.), Antoni Szczepański, Czesław 
Polak i Piotr Swatek (z 2. p. uł.).

Delegatka klubu sportowego Zwią.

Nastroje w Berlinie po ogłoszeniu
.Białej Księgi.i i '

Berlin, 7 III. (PAT). Dzień dzisiej. 
szy nie przyniósł żadnych nowych rao 
mentów w sytuacji, wytworzonej wczo 
rajszem odroczeniem wizyty min. Si. 
mona. O stanie zdrowia kanclerza nie 
wydano żadnego urzędowego komuni. 
katu! Ze strony miarodajnej oświad* 
czają jedynie, że stan zdrowia kanele3 
rza nie budzi żadnych obaw.

Prasa śledzi z uwagą echa z zagra, 
nicy, notując nader skrzętnie i obszar, 
nie nastroje angielskie. Dzienniki 
wspominają z zadowoleniem o ataku 
brytyjskiej prasy lewicowej przeciwko 
rządowi i piszą o „poważnym błędzie 
taktycznym*1, popełnionym przez Mac 
Donalda.

Korespondenci londyńscy donoszą o 
możliwości ustąpienia Hendersona, ja 
ko konsekwencji fiaska polityki roz. 
brojeniowej, co stwierdziła publikacja 
„białej księgi".

Korespondenci paryscy wskazują na 
pewne zadowolenie, które wywołała 
we Francji komplikacja w stosunkach 
nicmiecko.angielskich.

„Berliner Tageblatt" opatruje depe*

służbę telefoniczną i telegraficzną do pó l. 
nocy  (,,N /2“) zam iast dotychczasow ej stu. 
żby  całodziennej (,,C“).

— Z niżka opłat. D yr. O kr. Poczt i Tel. 
we Lwowie kom unikuje, że z dniem  1 m ar. 
ca b r. została zniżona w ruchu telegrafiicz. 
nym  m iędzy Polską a Czechosłow acją opla 
ta  od  wyrazu- telegram u zw ykłego z 19 na j 
17 centym ów, zaś opłata od  w yrazu tele. j 
gram u prasow ego, listow ego i g ra tu lu ją , i 
cego z 9 i pó ł na 8 i pó ł centyma.

— D ziś w ielka prem jera w „C olosseum ". 
W  p iątek  8 bm. zaprezentuje zespół re . 
wijiowy kina „C olosseum " z udziałem  pp. 
M eli G rabow skiej, n o  w ozaangażow ancj ar­
tystki Bułatówmy Zofji, Janusza  Sciwiar. 
skiego, E dm unda Z ayendy , M arjusza K on. 
drackiego, J. B ielaw skiego, B. Relskiej, K. 
O strow skiego, B aletu o raz  Rewelersów  
sw oją p rzebo jow ą rewję pt. „K oty i zało. 
ty " . A trakcją  p rogram u rewi owego będzie 
1 aktow a operetka pt. „C olom bina" z P- 
M elą G rabow ską , E. Z ayendą, J. Sciwiar. 
skim  i M. K ondrackim  w rolach głów nych. 
N a  ekranie p o raź  pierw szy we Lwowie 
film  z ty tanem  ekranu K onradem  Veitem 
w  ro li gł. p t. „Bella D onna".

KRONIKA MIEJSKA.

Z komitetu obchodu imienin Mar. 
szalka Piłsudskiego. W  czwartek dnia 
7 bm. o godz. 18.tej w sali konferen* 
cyjnej Okr. Urz. WF i PW  ul. Jabło. 
naw&kich 5 I. p., odbędzie się zebranie 
organizacyjne komitetu urządzenia im 
prez sportowych z okazji obchodu 
imienin Marszałka Piłsudskiego. Ko. 
mitet obchodu imienin Marszałka Pił 
Sudskiego zwraca się z uprzejmą pro4 
śbą do PT władz, związków, klubów 
sportowych, organizacyj PW  i W F

zku Strzeleckiego: p. Maryla Voelpk>. 
wa, delegat lwowskiego Oddziału kon 
nego Z. S. por. dr. Wawrzyniec Korn. 

\ Patrol 14 p. uł. pod dowództwem 
por. Brandta.

Program uroczystości odmarszu pa. 
trolu: Piątek 8 marca godz.. 9.ta rano: 

j uroczysta odprawa patrolu na dzieciń 
cu koszar 14 p. uł. na Jałowcu, godz. 
9.15 odmarsz pod Województwo, go. 
dżina 9.45 odprawa patrolu przez p. 
W ojewodę i wręczenie adresu hołdo. 
wniczego dla Marszałka Piłsudskiego, 
godz. lO.ta odmarsz ulicami: pl. Ber. 
nardyński, pl. Halicki, ul. Legjonów, 
ul. Żółkiewska.

sze paryskie tytułem „spekulacje fran* 
cuskie“.

W  niezwykle ostrym tonie określa 
swe stanowisko urzędowa narodowo, 
socjalistyczna korespondencja praso, 
wa. Cytuje ona z „białej księgi*1 ustęp 
o „duchu1 w którym organizuje się 
młodzież niemiecką, wywołującym o. 
gólne uczucie niepewności11. Korespon 
dencja oświadcza, że „wypowiadana 
tam jest ciągle z bezprzykładną otwar 
toicią taka ocena kanclerza i rzeszy 
narodowo.socjalistycznej, której nie 
możemy pominąć milczeniem i która 
zmusza nas do dania najostrzejszej od 
prawy11. Dalej korespondencja oburza 
się na próby doszukiwania się różnic 
pomiędzy oświadczeniami kanclerza a 
faktycznem wychowaniem narodu nie 
mieckiego i w zakończeniu pisze: „An 
glja usiłuje nanowo rozbudzić nastrój 
nieufności, który zaczynał się już roz 
wiewać. Posunęła się ona zadaleko w 
swym sądzie o Niemczech".

Charakterystyczne jest, że cała pra. 
sa popołudniowa powstrzymuje się po 
zatem od jakiegokolwiekbądź komen* 
twania wytworzonej sytuacji.

' Sukces Tygodnia Propagandy 
) Związku Strzeleckiego.

Onegdaj odbyło się posiedzenie li. 
kwidacyjne Komitetu Obywatelskiego 
Tygodnia Propagandy Związku Strze. 
leckiego, urządzonego na terenie VI. 
Okręgu Z. S. Przewodniczył prezes 
Okręgu, wiceprez. miasta dr. Jan W e. 
ryński, który, zdając sprawę z wyni. 
ków Tygodnia Propagandy, stwierdził, 
że impreza ta, mająca na celu propa. 
gandę haseł i zadań Związku Strzelec, 
kiego, powiodła się pod każdym wzglę 
dem i spotkała się z pełnem uznaniem 
ze strony Komendy Głównej Z. S. w 
Warszawie. Do osiągnięcia takiego 
sukcesu, jak podkreślił prezes W eryń 
ski, przyczyniły się w wysokim sto. 
pniu przedewszystkiem prasa i radjo, 
które propadandzie celów Związku 
Strzeleckiego oddały w tym wypadku 
wyśmienite usługi.

W ynik finansowy Tygodnia Propa. 
gandy przedstawia się cyfrowo nastę. 
pująco: wydatki 2.170 zł. 23 gr., do. 
chód 1.017 zł. 83 gr., czyli że niedobór, 
z góry zresztą przewidziany, gdyż cho 
dziło nie o uzyskanie dochodu, lecz o 
cele propagandowe, wynosi 1.152 zł. 
Niedobór ten został jednak pokryty 
z nadwyżką z dochodu, osiągniętego 
z rautu, który wypadł świetnie.

Po przemówieniu p. prezesa dr. W e 
ryńskiego, nastąpiły sprawozdania 
szczegółowe. W  dyskusji, która się na 
stępnie wywiązała, uchwalono na 
wniosek ppłk. Zygmuntowicza roze. 
słać pozostałe afisze propagandowe, 
wykonane pięknie przez p. Tyrowicza, 
do Czytelń TSL w pow. lwowskim.

Pojedynek adwekrta 
z dziennikarzem.

Paryż, 7 III. (PAT). Duże zaintere. 
sowanie w kołach parlamentarnych 
wywołał pojedynek, jaki się odbył 
dziś na stadjonie sportowym pomię. 
dzy znanym adwokatem Campinchi a 
redaktorem tygodnika „Gringoire" 
Carbuccia. Przy pierwszej wymianie 
strzałów adw. Campinchi został ranio 
ny w prawe ramię. Przewieziono go 
po pierwszym opatrunku do lecznicy, 
gdzie ma odbyć dwudniową kurację. 
Powodem pojedynku był list Campin. 
chi, którym Carbuccia poczuł się o . 
brażony.

oraz prasy o delegowanie swego przed 
stawiciela.

Pożegnanie komendanta P. P. Lwów* 
miasto. Nadkomisarz Czesław Erhardt 
komendant P. P. Lwów*miasto, odcho 
dzący na nowe stanowisko do woje* 
wództwa nowogrodzkiego, pożegnał 
się wczoraj z korpusem oficerskim P. 
P. oraz przedstawicielami prasy lwów 
skiej. Następcą Erhardta mianowany 
został nadkomisarz Kołaciński z Byd* 
goszczy, który w dniu dzisiejszym ma 
objąć urzędowanie.

Burzenie koszar i baraków wojsko* 
wych przy ul. Pełczyńskiej. Zarząd 
miasta przystąpił już do odebrania od 
wojska, opróżnionych koszar i bara* 
ków przy ul. Pełczyńskiej. Obecnie 
odbywa się rozbiórka budynków dla 
opróżnienia całego placu przy- zbiegu 
ul. Pełczyńskiej i Kadeckiej. Na tym 
terenie stanąć ma w najbliższych la* 
tach nowoczesny budynek zarządu 
tramwajów i elektrowni. Lwów uzyska 
piękny budynek, nowocześnie urzą. 
dzony.

W alka policji z włamywaczami. 
Dziś w nocy na ul. Furmańskiej i Le* 
gjonów rozegrała się walka policji 
z szajką włamywaczy, w czasie której 
z obu stron padły strzały, nikogo nie 
raniąc. Złodzieje ci dokonali włama* 
nia w kilku sklepach na pl. Rzeźni, na 
ul. Furmańskiej i innych. Spłoszył ich 
strażnik Czuwaju Mazurkiewicz. Za* 
rządzona wkrótce obława policyjna, 
ujęła 5.ciu złodziej i.

G N d a  z  dnia 7  m arca.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

N r  G iełdzie o b ro ty  w pszenicy, życie, 
owsie, grochu, mące i o trębach po  cenach 
w ram ach dotychczasow ych notow ań. T en. 
dencja utrzym ana, usposobienie spokojne

L W Ó W  — G IE ŁD A  P IE N IĘ 2 N A ,
U sposobienie w yczekujące. D o lar poza 

G iełdą zł. 5.20 i pół.

W A R S 2A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ 2 N A .
D ew izy: Belgja 123.85, B erlin  213.20,

G dańsk  173, Holamdja 359.10. L ondyn 
24.83, N . Jo rk  kabel 5.23 5/8. Paryż 34.97, 
Praga 22.10, Szw ajcar ja 172.30, W łochy  

j 44.35. Papiery  państw ow e: 3 prc. poż. bud. 
45.90, 4 prc. poż. inw est. ser. 114, 5 prc.
poż. k o n  wers. 68 3/4, 5 prc. poż. kolejow a 
63 3/4, 6 prc. poż. doi. 78 1/2—79, 4 prc. 
poż. doi. 53 1/4, 7 prc. poż. stabiliz. 71.88. 
A kcje: B ank Polski 92.25, Starachowice
14.90—14.75. D o la r w  obro tach  pryw atnych 
5.21 i pói.

KUPIONY ZN ACZEK F. O M. 
TW ORZY MILJONY, POTRZEBNE 
N A  BUDOW Ę POLSKICH OKRĘ* 

TÓW  W O JEN N Y CH .

T em peratura  we Lwow ie w ynosiła dziś 
o godz. 7 rano —8.1 ciśn atm  740.03. O 
godz. 13-tej tem p. —3.1 ciśn atan. 741.46. 
W czoraj w ieczorem  o godzinie 21«ej tem p 
—7 ciśn. atm. 739.23.

Z KRAJU.
Nurkowie we wnętrzu „Żubra*.

Nurkom, pracującym przy podniesie, 
niu zatopionego onegdaj holownika 
„Żubr1* udało się dostać do wnętrza 
statku. Zwłok czterech ołiar katastro* 
fy nie odnaleźli jednak. Nurkowie 
stwierdzili rozbicie wejścia do kubry* 
ku (pomieszczenie dla załogi) oraz roz 
bicie budki sterowniczej. W skutek wy 
sokiej fali dalsze prace musiały zostat 
przerwane.
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Daiszy spadek funta.
W arszaw a, ? 8 1 . (F A f .)  Po przejściowej 

z  wyżce kursu  funta, zaznaczył się dalszy 
spadek , k tó ry  osiągnął rekordow y poziom 
i to  na w szystkich giełdach. Dewizę na 
L ondyn no tow ano w czoraj w W arszawie 
24.75, podczas gdy  wczoraj 24.95. W  Z u­
rychu fun t spad ł z 14.48 do 14.42. W  Pa< 
ryżu  no tow ano dziś 70.85, wczoraj 71.50.

W edług krążących pogłosek w Londynie 
spadek kursu  fun ta  będzie trw ać aż do o» 
sięgnięcia uzasadnionego pary tetu  w sto« 
sunlku do do lara , k tó ry  jest utrzym any 
mniej więcej n a  poziom ie 4.50 doi. za 
funt.

Bezrobocie w Ameryce.
W aszyngton. 7 III. (PA T.) Liczba b e z ro  

bc tnych  pobierających zasiłki w ynosi o b e ­
cnie 5.400.000 osób, co wraz z członkami 
rodzin  czyni 21.600.000 osób. D o tej Lczby 
należy  dodać 775.000 pojedynczych osób, 
pozbaw ionych pracy. Zasiłki udzielane 
przez rząd bezrobotnym  w ynoszą dziennie 
5 m iljonów  dolarów .

Program rejow y.
Piątek, 8 marca.

Lwów. G cdz. 6.30: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 1-2.05: Płyty. 12.55: 
D ziennik południow y. 13: O rkiestra salo> 
now a. 13.50: G iełda. 15.45: A udycja  ope­
retkow a. 16 30: Pogaw ędka przyrodnicza. 
16.45 Piyty. 17: O dczyt. 17.15 K wartet 
fo rtepianow y. 17.40; A udycja  dla chorych. 
18.10: Fragm ent z ,,D ziadów " M ickiewi­
cza. 18.30: K oncert reklam ow y. 18.45: Re­
cital fo rtepianow y. 19.15. Feljeton 19.25: 
W iad. sport. 19.35: K oncert zespołu man- 
dollinistów. 19.50: Felje ton  aktualny. 20.05: 
Pogadanka muzyczna. 20.15; K oncert sym­
foniczny. W  przerw ie dziennik wieczorny. 
22.30: Recytacje poezyj, 22.45: O dczyt.

Czary i zabobony kaszuLskie.
Ze względu na to, że ślub na Kaszu- 

bach jest bardzo ważnym obrzędem, 
wierzenia ludowe powodują, że np. 
w okolicach Chmielna obwiązuje się 
nowożeńców chmielem, pozatem pan 
młody i panna młoda, aby się zabez- 
pieczyć przed czarami, ubiera zazwy- 
czaj koszulę na lewą stronę, gdy zaś 
wstaje od ołtarza, obracają się jeden 
od drugiego twarzą. W  powiecie mor­
skim i kartuskim jest mniemanie, że o 
ile jakiś zły człowiek pragnie nowo- 
zaślubionej parze w czemś zaszkodzić, 
a przedewszystkiem by byli bezdzie­
tni, to bierze kłódkę i w momencie, 
gdy kapłan więżę stułą ręce, kłódkę 
zamknie. Wówczas małżeństwo będzie 
bezdzietne i nieszczęśliwe. Drugi spo­
sób nakazuje wziąć podczas ślubu 
z siedzenia wozu ślubnego źdźbło sło­
my, którą należy rozerwać, wtenczas 
małżeństwo żyć będzie w niezgodzie. 
Rozerwane źdźbło słomy jednak musi 
być złożone pod siedzenie w wozie 
pana młodego i panny młodej.

Gorąca polemika w Izbie Gmin
na temat wizyty min. Simona w Berlinie.

Londyn, 7 III. (PAT). W  czasie 
wczorajszego posiedzenia Izby Gmin 
wywiązała się charakterystyczna pole­
mika między przewodniczącym opozy 
cji Labour Party Landsburry, a min. 
Simonem. Landsburry zainterpelował 
ministra w sprawie jego podróży do 
Berlina. Simon odpowiedział, że ponie 
waż kanclerz Hitler jest zaziębiony, 
rozmowy musiały ulec odroczeniu. O- 
świadczenie min. Simona o zaziębieniu 
i chrypce Plitlera przyjęła Izba wybu­
chem wesołości. Po pewnej chwili, po 
napomnieniu przewodniczącego, Izba 
uciszyła się. Landsburry pytał dalej, 
kiedy nastąpi wizyta. Min. Simon: Co

do tej sprawy pozostajemy w kontak­
cie z rządem niemieckim.

Wobec tego Landsburry zapytał mi 
nistra Simona, czy nie uważa za stoso­
wne wpłynąć na swych kolegów w  ga 
bir.ecie, aby wycofać Białą Księgę, za­
nim rozmowy berlińskie się rozpoczną.

Min. Simon energicznie odpowie­
dział przecząco.

Następnie interpelował ministra 
Cocks (Lab. Party), zapytując, wśród 
ogólnej wesołości w Izbie, czy minister 
Simon zdecydował się na datę swego 
wyjazdu do Moskwy, gdzie chrypka 
nie panuje.

Min. Simon nie odpowiedział na tę 
interpelację.

Do Warszawy przyjedzie min. Eden.
Londyn, 7 III. (PAT). Gabinet bry­

tyjski rozważał dziś sytuację wytwo- ; 
rzouą przez odłożenie wizyty min. Si- ? 
mona iwl Berlinie. Poglądy członków ■ 
gabinetu zmierzały w tym kierunku, | 
aby rozmów z rządem niemieckim nie 
zaniechać, oraz, że nie należy odrzu­
cać okazji rozmowy z kanclerzem H i­
tlerem. W  gabinecie przeważył pogląd, 
że w obeęnej sytuacji nie należy decy­
dować d.aty wyjazdu min. Simona do 
Moskwy i Warszawy, co w okoliczno 
ściaph dziś panujących, mogłoby być 
uważane za posunięcie, które Berlin 
znowu źle zrozumie.

Uznając jednak zasadę, że wyjaśnie­
nie stanowiska rządu sowieckiego i poi 
skiego jest dla dalszego przebiegu ro­
kowań o program londyński wskaza­
ne, gabinet zdecydować miał również,

że gdyby ze względu na sytuację wy­
jazd min. Simona był utrudniony, aby 
do Moskwy i Warszawy pojechał na® 
razie ^min. Eden.

Sam fakt odbycia wizyty w Mo­
skwie i Warszawie został przez gabi­
net pizyjęty przychylnie.

Natychmiast po tein posiedzeniu pre 
mjer Mac Donald porozumiał się z 
podsekretarzem stanu w Foreign Offi­
ce Vansittartem, któremu polecił po­
wiadomić ambasadorów polskiego i 
sowieckiego o decyzji gabinetu.

W krótce potem Vansittart przyjął 
ambasadora ZSSR Majskiego a nastę­
pnie ambasadora R. P. Raczyńskiego, 
których poinformował o uchwale ga­
binetu brytyjskiego, zaznaczając, że 
szczegóły tej wizyty nie są jeszcze 
przesądzone.

Pomoc p. Wojewody iwowskisgi
dla powiatu jaworowskiego.

W „Dile“ pojawiły się wiadomości 
o ciężkiej sytuacji mieszkańców powia 
tu jaworowskiego, wymagających opie 
ki ze strony Państwa w kierunku do­
żywiania. Przedstawiciel Ag. Wschód 
zwrócił się do naczelnika W ydziału o- 
pieki społecznej w lwowskim Urzę­
dzie wojewódzkim dr. Szkodzińskiego 
z prośbą o udzielenie informacyj na 
temat akcji rządowej na rzecz miesz­
kańców powiatu jaworowskiego. Na­
czelnik dr. Szkodziński oświadczył:

— P. wojewoda lwowski Belina- 
Prażmowski zna dokładnie potrzeby 
ludności powiatu jaworowskiego, któ 
ra stale korzysta z pomocy i opieki 
rządowej w kierunku dożywiania. Po 
moc obejmuje cały szereg działów. P. 
W ojewoda lwawtski wyjednał u Rzą­
du w roku budżetowym '.934-35 wiek* 
szą ilość żyta na cele dożywiania lu­
dności powiatu jaworowskiego. Roz­
dano 1.800 kwintali żyta i 400 kwint.

mąki razowej 20 kwint, soli, 4 kwint, 
cukru, 8 i pół kwint, mieszanki kawo- 
wo-cukroiwej.

Niezależnie od powyższej akcji, 
przeznaczono na zatrudnienie bezro­
botnych, dożywianie dzieci i tp., pra­
wie 15 tys. zł. Prócz tego p. W ojewo­
da lwowski przeznaczył z komitetu po 
wodziowego, dla powodzian powiatu 
jaworowskiego na zasiew 200 kwintali 
jęczmienia, 200 kwintali owsa, starosta 
powiatowy zaś rozdzielił 300 kwintali 
ziemniaków. Starosta powiatowy po­
siada jeszcze w przechowaniu 200 
kwintali ziemniaków, które będą wy­
dane na sadzenie wiosenne.

Przed kilku tygodniami wystąpił p. 
wojewoda Belina-Prażmowski do Min. 
Spraw Wewn. w sprawie dalszej po­
mocy potrzebujących powiatu jawo­
rowskiego, a w szczególności o uzy­
skanie większej ilości żyta.

Wicewojewoda Sochański 
5i l inspekcji.

W icew ojew oda lw ow ski p  M arjan  So­
chański przeprow adził lustrację inspekcyj­
ną sta .ostw  łańcuckiego i rzeszowskiego. 
Frzy olkazji poby tu  w Rzeszowie p. W ice­
w ojew oda złożył w izytę now em u prezy­
dentow i m. Rzeszowa płk. Janow i N iemier- 
skiemu.

Zwłoki małżonków 
Skłodowskiej-Curie spoczną 

w Panteonie.
Paryż. 7 III. (PA T.) Komisja oświatowa 

Izby deputow anych przyłączyła się jed n o ­
m yślnie do  przychylnej opinji takiej samej 
kom isji senatu w sprawie przeniesienia 
zw łok Piotra i M arji Skłodow skiej C urie 
do Panteonu.

Zniesienie partyj politycznych 
w F.stonji.

Tallin . 7 III. (PA T.) M inister spraw  we- 
w nętrznych ogłosił rozporządzen ie  c znic= 
sienłu w szystkich party j i organizacyj p o ­
litycznych. Z abronione zostały wszelkie 
publiczne zebrania polityczne, m ow y, ob ­
chody i dem onstracje. W  w ywiadzie u- 
dzielonym  prasie, m inister spraw  w ew nę­
trznych ośw iadczył, że z tą chwilą nie na­
leży  w pismach wymieniać naw et nazw y 
daw nych party j politycznych.

Z TEATRU DLA DZIECI.

„My się też bawić chcemy".
K om itet P. W . pocztow ego i 27-ej d ru ­

żyny harcerskiej .eystawił w  sali T eatru 
V ieIk iego  rewję dla dzieci, graną przez — 
dzieci. A  więc: m łodzi dla m łodych. S łu­
sznie i celowo. Rewja miała bow iem  oha- 
rakter w idow iska v skali rozryw ki dzie­
cięcej., U kazanie dzieciom  teatru dziecin­
nego zaciera dystans m iedzy sceną a wi­
dow nią. M łodociana publiczność tak samo 
dobrze czuje się w tedy, jak  dorośli na 
praw dziw ej rewiji.

Program  om aw ianej rewji dziecinnej był 
żywy i urozm aicony. Teksty literackie (A. 
G razi id io  i S. D uli) i muzyczne (A . Gra- 
ziadio) stały na poziom ie rozryw ki p raw ­
dziwie kulturalnej.

Egzamin dojrzałości artystycznej i o rga­
nizacyjnej zdało też opraoow anie reżyser- 
' kie (Z. N izinkiew iczów na i A . G razia- 
dio) i chorograficzne (T. B urka).

M iłych w ykonaw ców  tru d n o  pokolei 
wyliczać. W szyscy tak się spisali i tyle 
okazali werwy aktorskiej, że wszyscy za­
sługują na dużą pochw ałę. W yróżnić m o­
żna jedynie Jankę Brzeżańską — tancerkę 
w ychodzącą już z lat dziecięcych a posia­
dającą niew ątpliw ie praw dziw y talent. T a­
lentem  tym  w arto się zainteresować.

Z  grona organ izato-ów  rew ji dziecięcej 
na  pierwszy plan  w ysuw ają się dwa na­
zw iska; m łodego i utalentow anego m uzyka 
A ntoniego  G raziadio  oraz Tadeusza B urki, 
znanego lwowskiej publiczności baletm i- 
sirza milej pamięci „N aszego Oczl.z . Ich 
o b u  przedew szystkiem  zasługą by ł k u ltu ­
ra ln y  poziom  om awianego w idow iska dla 
dzieci. 1.

P. O.  W ODEHOUSE. 14)

Niedyskrecje Archibaldć.
(Ciąg dalszy).

— Dlaczego opuściliście swoje posterunki? 
Zjawienie się .komisarza wywarło na pp. Cas-

sidy i Donahue nadzwyczajny efekt. Pod wraże­
niem jego obecności zdawali się skurczyć niemal 
do normalnych ludzkich rozmiarów, a zachowanie 
się ich przybrało cechę uległego szacunl u. 

Przodownik Donahue zasalutował.
— Melduję posłusznie, panje komisarzu... 
Przodownik Cassidy równocześnie r salutując,

przerwał mu.
— To było tak, panie komisarzu...
Komisarz zmroził przodownika Cassidy jednem

spojrzeniem i zwrócił się do przodownika Donahue.
— Właśnie wracałem, dokonawszy oględzin 

zewnętrznych, stosownie do otrzymanych instruk­
cji — przemówił ten ostatni tonem uniżonym, któ­
ry nietylko zachwycił, ale i zdumiał Archie‘go — 
gdy usłyszałem podejrzany szmer. Wszedłem tu 
i zastałem tego oto osobnika — czyli oskarżonego — 
przeglądającego się w lustrze. Zawezwałem przo­
downika Cassidy na pomoc i razem zaaresztowa­
liśmy go, panie komisarzu.-

Komisarz spojrzał na Archi ego zimnym i po­
gardliwym wzrokiem.

— Któż to jest?
— Ten oszust, panie komisarzu.
— Kto taki?
— Ów oskarżony. Człowiek, któregośmy po­

szukiwali.
— Wyście go może poszukiwali, ale ja nie — 

powiedział komisarz. Archie, choć słuchał go z ulgą, 
pomyślał, iż mógłby uprzejmiej się o nim wyrażać.

Przecież to nie jest Moon. Nawet wcale do niego 
nie podobny.

— ■ Zupełnie nie! — przyświadczył Archie z całą 
gotowością. — To jest nieporozumienie. Ja właśnie...

— Proszę milczeć!
— Zgoda!
— Widzieliście wszak rozlepione na stacji fo< 

tografje przestępcy. Nie wmówicie we mnie, iż do® 
strzegliście podobieństwo z tym osobnikiem?

— Melduję posłusznie, panie komisarzu — ode­
zwał się przodownik Cassidy.

— No co?
— Myśleliśmy, że on tak się przebrał, aby go 

nie można było poznać.
— Głupi jesteś! — rzekł komisarz,
— W edług rozkazu, panie komisarzu — odparł 

pokornie przodownik Cassidy.
— I ty również, Donahue.
— Tak jest, panie komisarzu.
Uznanie Archie‘go dla tego dygnitarza wciąi 

wzrastało.- Jednem słowem, a naiw«t tylko spojrzę® 
niem, potrafił ujarzmiać groźnych olbrzymów. Ar- 
chie‘mu przypominały się opuwieści o pogromcach 
lwów. Miał wrażenie, iż za chwilę ujrzy przodo­
wnikowi Donahue i Cassidy wykonywujących cyr­
kowe sztuki.

— Kim pan jest? — zapytał komisarz, zwraca­
jąc się do Archie‘go.

— Ja? Moje nazwisko brzmi...
— Co pan tu roni?
— To liistorja nieco przydługa. Nie chciałbym 

nią pana nudzić.
— Jestem tu właśnie dlatego, żeby jej wysłu­

chać. To nie może mnie znudzić.
— Bardzo miło z pańskiej strony, że pan tak 

ujmuje tę sprawę — rzekł Archie z wdzięcznością 
w głosie. To znacznie ułatwia wzajemne porozu­

mienie. Bowiem człowiek czuje się niemądrze wów­
czas, gdy rozwodząc się o czemś obszerniej, równo­
cześnie spostrzega, że słuchający go, wyczekują tyl­
ko tej chwili, kiedy on wreszcie skończy swe opo­
wiadanie. Chcę przez to zaznaczyć...

— Jeśli — przerwał mu komisarz — pan coś 
deklamuje — proszę przestać. O ile zaś pan pró­
buje w ten sposób mi wytłómaczyć swoją tu obec­
ność, zechce pan to uczynić krócej i treściwiej.

Archie zdetonował się. Oczywiście, czas to 
pieniądz... nowoczesny tryb życia toczy się naprzód 
w przyśpieszonem tempie...

— Przyczyną wszystkiego był kostjum kąpielo­
wy— powiedział.

— Jaki kostjum kąpielowy?
— Mój. Taki komplet cytrynowego koloru. 

Trochę jaskrawy, ale ostatecznie niebrzydki. Za­
częło się od tego, że stałem w nim na podwyższe­
niu iw malowniczej pozie, lakgdybym zamierzał 
nurkować — na okładkę, pan rozumie? Nie wiem, 
czy kiedykolwiek znajdował się pan w podobnej 
sytuacji, lecz taka postawa powoduje okropny ból 
karku. To nie należy zresztą do rzeczy, ja tylko 
nawiasem o tern wzmiankowałem. Więc, ponieważ 
dziś rano niebywale się spóźniał, jak wyszedłem...

— O czem, do djabia, pan mówi?
Archie spojrzał na niego ze zdziwieniem.
— Czyż nie wyrażam się jasno?
— Nie.
— No, ale pojmuje pan, że tu chodzi o kostjum 

kąmelowy ?
— Nie.
— Oh, do licha! — wykrzyknął Archie. — To 

przykra rzecz Przecież ten kostjum kąpifeloiwy sta­
nowi właśnie sedno sprawy. W  każdym razie, wy­
jaśniłem panu dokładnie kwestję okładki?

CC. d. n.).
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Z wydawnictw.
K SIĄ Ż K A  O  PO LSK IEM  L O T N IC T W IE .

„A croblub  R zeczypospolitej Polskiej" 
w ydal książkę- piękną i ciekawą, napisaną 
w języku  francuskim : „L 'A eronautique en 
Połogne", pióra pana B ogdana Kwieciń. 
skiego z przedm ow ą pana Janusza Ra. 
diziwiłła.

Założenie książki następujące: najlep.
szem św iadectwem  siły i potęgi każdego 
państw a jest rozwój jego lotnictw a jako 
w yraz po lo tu  i tw órczego genjuszu dane. 
go narodu . Polska Józefa Piłsudskiego 
w wyścigu narodów  o władzę nad prze. 
stw orzam i kroczy na naczelnem  miejscu.

O brazując rozw ój polskiej myśli lotni, 
ozej, cofa się au to r w czasy dawne, z przed 
w ojny. P rzyw odzi nam na pamięć C zesia, 
wa Fańskiego, pierwszego polskiego kon. 
struk tora  szybow ców  z roku 1896. Począt. 
ki w ieku X X .go są epoką niezwykłego 
postępu w rozw oju  lotnictw a. Już  w tedy 
w latach 1906.07 m łodzi nasi rodacy przy. 
wożą ze swych stud jów  zagranicą zasady 
budow y sam olotów . W  roku 1910 grupa 
obyw ateli W arszaw y ze Stanisławem Lu. 
bom irskim  na czele, tw orzy pierwszą poi. 
ską fabrykę sam olotów  i polską szkołę 
pilotów . Z aborcy nie mieli oczywiście po. 
trzeby popierać polskich w ysiłków  lo tn i, 
czych.

Za to  w czasie wielkiej w ojny tw orzą 
się pod  zaboram i niemieckim i austrjackim 
zakonspirow ane k luby  lotnicze, k tó re  z cza 
sem stają się fundam entem  aeronautyki 
polskiej. W  listopadzie 1918 roku, po opu. 
szczeniu W arszaw y przez  N iem ców , roz­
poczynają się pierwsze, ciężkie zaczątki 
niepodległego polskiego lotnictw a. D yspo. 
nujem y w tedy dw unastu  aparatam i i 60 
lotnikam i. Równocześnie we Lwowie kilku 
polskich lo tn ików  bron i miasta ,na starych 
austrjackich maszynach.

Cale nasze lotnictw o ro k u  1919-to 13
ekskadr, n ieuzbro jonych ,- złożonych z ma. 
szyn starego typu, pozbaw ionych apara. 
tów  fotograficznych i innych aparatów  
pomocniczych.

R ok 1920 stanow i pew nego rodzaju  
przełom . Z  końcem  tego roku posiadam y 
ju ż  20 eskadr, kilka szkół lotniczych i 
k ilka w arsztatów  reparacyjnych, stanow ią, 
cych razem zalążek polskiego lotnictwa. 
W  w ojnie z roku  1920 przynoszą ju ż  pot. 
skie sam oloty cenne usługi naszej sile 
zbrojnej.

A  w ciągu dalszych la t czternastu rozw i. 
ja się nasze lotnictw o w całej pełni. Dziś 
mam y sześć pułków  lotniczych i dobrze 
zorganizow ane szkoły lotnicze. W łasny
przem ysł ruguje zagraniczny przem ysł lo ­
tniczy. Z budow aliśm y lotniska i hangary. 
M imo szalejącego k ryzysu  kończym y wiel- 
kie dzieło.

O prócz bardzo bogatego lotnictwa w oj­
skow ego posiadam y i lotnictw o cywilne.
N a d  jego spraw nością czuwa przede,
wszystkiem M inisterstw o K om unikacji z wla 
snym departam entem  lotnictw a. Tw orzy
ono „Polskie Linjc Lotnicze Lot", będące 
w łasnością Skarbu Państwa. Powstaje po i. 
skie ustaw odaw stw o lotnicze. N aw iązuje, 
my stosunki z 28 państw am i, tw orząc z nie 
m i w ielką rodzinę pow ietrzną. Mamy sta. 
łą  kom unikację lotniczą z państwam i za. 
granicznem i, jesteśm y bow iem  na szlaku 
w ielkich d róg  lotniczych, leżących między 
w schodem  a zachodem . M am y wreszcie 
urządzen ia , po trzebne dla zapew nienia lo . 
tn ictw u bezpieczeństw a, jak  instalacje ra= 
djo .elektryczne, służbę łączności i służbę 
m eteorologiczną.

T akże i lotnictw o sportow e może się 
poszczycić pozytyw nem i rezultatam i. P ra­
cuje tu  wytrwale LOPP. W iełk:c zasługi 
na  tern p o lu  kładzie m łodzież W arszaw y, 
Lwowa i K rakow a. Prym  w iedzie „Aeiro- 
k lub  R zeczypospolitej Polskiej". L o tn ie  
łw o szybow cow e rozw ija się szybko * 
w spaniale. N ie zaniedbujem y też sportu  
balonow ego. W  roku 1933 kpt. H ynek I 
po r. B urzyńsk i zdobyw ają p uhar G o rd o n . 
Ben neta w Chicago.

N ow y okres rozw oju polskiego lo tn ie  
twa rozpoczyna kpt. Ż w irko słynnym  lo .

tern okrężnym  długości 5.000 kim. w roku 
1929. N a  sam olotach w yłącznie polskiej 
konstrukcji dokonu ją  swych niezapom nla- 
nych lo tów  kpt. Skarżyński i kpt. O rliń . 
ski. F inał chnllenge‘u w roku  1932 w B er. 
linie p rzynosi zwycięstwo Żwirce i W i. 
gurze a temsamem całej ekipie polskiej. 
W  locie gw iaździstym  zdobyw ają Bajan I 
D ubiński pierwsze miejsce. Bajeczne zwy. 
cięstwo odnosi polska acronautyka w chał. 
lenge‘u roku 1934.

Książka B ogdana Kwiecińskiego zasłu. 
guje na baczną uwagę. D aje ona jasny 
obraz rozw oju  polskiego lotnictw a od je. 
go prapoczątków  po daień dzisiejszy. 
Przed oczyma czytelnika przew ija się całe 
pasm o nadludźkich w ysiłków  Polski w kle 
runku dorów nania innym  państw om  w dzic 
dżinie aeronautyki. Po zamknięciu książki 
czytelnik polski przejęty jest uczuciem du. 
m y a czytelnik obcy uczuciem podziw u 
d la  tej w ytrw ałej, planow ej, żm udnej d ro . 
gi, w iodącej od nikłych początków  do 
w spaniałych w aw rzynów , zdobytych przez 
polskie lotnictw o la t ostatnich.

W artość książki podnosi w ybitnie Jej 
strona ilustracyjna. Portrety najw yższych 
dosto jn ików  państw a, podobizny  asów  poi 
skiego lotnictw a, fotografje h istorycznych 
sam olotów  i balonów , pejzaże w idziane 
z lo tu  ptaka, p lany sieci lotniczych poI< 
śkieh — to w szystko łącznie z treścią ksią- 
żki pow oduje, że jest ona dziełem  in terc. 
sującem, pouczającem , cclowem i poży­
te cznem. A . L.

* * *

U kazał się 29-ty zeszyt czasopisma 
„N iepodległość" (tom  XI, zeszyt 2). Dział 
artykułów  zaczyna dr. Józef Żm igrodzki 
rozpraw ą pt. „Zjednoczenie emigracji poi. 
skiej po roku  1863“ . G odnym  uwagi eks­
perym entem  jest pierwsza część pracy Fran 
ciszka Ż urka  „Pow iat krasnostaw ski w wal 
ce o  w olność". W yłącznie na  podstaw ie 
ustnych relacyj zestawił au tor całokształt 
wszelkich poczynań patrjotyczmych na te- 
renie w ym ienionego pow iatu od upadku 
pow stania styczniow ego aż do w ojny świa 
tow ej.

D alej następuje dokończenie artykułu  
dr. A . P róchnika pt. „Początki polskiej
propagandy  socjalistycznej w P oznaniu” .

D okładnie w 30 rocznicę, w ypadł ar.ty. 
ku ł pt. „Strcjk styczniow o.lu tow y roku 
1905 na kolejach N adw iślańskich" Fran-
ciszka Sterneta. Zaczynając od prac K om i­
te tu  robotniczego w w arsztatach kole]o-
wych na N owem  B ródnie, prac propa.
gandow o.socjalistycznych i -.oświatowych, 
przechodzi do dokładnego opisu akcji 
strejkow ej, p rzeprow adzonej zwycięsko 
przez tę grupę, a mającej pow ażne zna. 
czenie w dziejach rew olucji 1905.06 roku.
Jest to  relacja tern cenniejsza, że autor 
by ł jednym  z głównych -  au torów  opisa. 
nych w ypadków .

Dział artykułów  zamyka dokończenie 
„W spom nień w ięziennych" dr. T. D yb- 
czyńskiego. W ierny opis „tiitrin", stosun. 
ków  w rosyjskiem  w ięziennictwie, wreszcie 
beznadziejnej, strasznej pod róży  na Sybc. 
rję, k tórą odbyło  tyle tysięcy Polaków  
w ten  sam sposób i w tych sam ych zwie- 
rzęcych w prost w arunkach.

W acław C zosnow ski w przyczynku p .t.  
„Bez w odza" rzuca kilka interesujących 
uw ag na tem at pow stania l.g o  pu łku  uła. 
nów  Krechowieckich. D alej polem ika d o ­
tycząca drukow anej w poprzednich  num c. 
rach „N iepodlcgiości" piracy M, M orgir. 
dowej o jeńcach.Polakach w obozach 
państw  centralnych, i wreszcie jak  zwykle 
spraw ozdania z now szych wydawnictw , 
objętych program em  czasopisma.

„Płom yk" tygodn ik  dla dzieci i m łodzie­
ży N r. 26 podaje w form ie opow iastek z 
obrazkam i i w ierszyków, przegląd n iek tó ­
rych książek, k tóre każde dziecko pow inno 
przeczytać. — W  pustyn i i w puszczy. — 
W ilczur z P rohyby . — Jaś i Kasia. — Jak 
Sing C hw at przew ędrow ał świat. — Jaśko 
z M irachow a i H ro li Ludojad. — M otylek 
w ierny łące. — C udow ne wakacje Janka 
Szewczyka. — Księga D żungli — itd.

Sport i Wychowanie Fizyczne.

Jak pracuje Teatr Podolsko- 
Pokucki.

Zorganizow any niedaw no tea tr P odo i. 
sko.lPokucki, jest czw artym  z rzędu tca. 
trem  objazdow ym  na K resach wschodnich. 
T eatr ten pow stał z teatru  im. M oniuszki 
w Stanisławow ie i postaw ił sobie za cel, 
docieranie do w szystkich większych mias- 
i miasteczek na terenie Podola i Pokucia. 
N a tym  terenie panow ał niem al niepo- 
dzielnie do tąd  teatr ukraiński i żydow ski.

Pom ysł stw orzenia jedynej polskiej sce. 
ny  objazdow ej dla dw óch w ojew ództw  
poludniow osw schodnich, w yszedł od zna. 
nej artystki p. Z uzanny  Łozińskiej, k tóra 
faktycznie jest dyrektorem  teatru , jej po ­
mocnikiem i głów nym  adm inistratorem  jest 
p. Faliszewski. Prow adzenie tego teatru
odbyw a się w w arunkach ciężkich, bo prze 
dew szystkiem  konieczne jest daw anie co­
raz to  now ych sztuk, które, po kilku 
dniach m uszą schodzić z afisza. D la p rzy . 
k ład u  podajem y, że teatr im. M oniuszki 
w  Stanisławow ie, ko lebka tea tru  ob jazdo . 
wego Podolsko.Pokuckiego, w sezonie
1933.34 w ciągu 8 miesięcy wystaw ił 43 
prem jery, na ogólną ilość około  260 p rzeć  
stawień. Bogaty zapas repertuaru , narzuca 
zespołow i konieczność olbrzym iej pracy, 
ale praca ta jest wdzięczna. W  sezonie
wyżej w ym ienionym  odw iedziło  teatr w  
Stanisławow ie przeszło 60 tysięcy osób.

O becna sytuacja teatru popraw iła się, 
ze w zględu na zainteresow anie i pomoc, 
jaką  udzielili teatrow i pp. W niew odow ie 
tarnopo lsk i i  stanisławow ski.

m — — — w ? — ■■

K a ż d y
finansista 

kupiec

przemysłowiec

korzysta  z inform acyj

B iu l e t y n u  G ie ł d o w e g o

Krąg naszych abonen ­
tów obejm uje najsoli­
dn iejsze najzam oż­
n iejsze firm y w Polsce.

D l a t e g o
o g ło s z e n ie  w  Biu­
letynie Giełdo­
w y m  Jest sku te ­
czne i opłaca się 
w krótkim czasie.

WARSZAWA, MIODOWA 22. TEL. 11-80-15.

S. S. „Kościuszko" odpływa 
do N. Jorku.

Gdynia, 7 III. (PAT). Dziś wyjeż* 
dża z Gdyni do N. Jorku polski trans 
atlantycki statek „Kościuszko", żabie* 
rając na swym pokładzie 250 pasaże* 
rów i ładunek 500 ton towarów oraz 
pocztę. W  drodze statek zawinie do 
Kopenhagi, gdzie zabierze dalszych pa 
sażerów i ładunek. Przyjazd „Kościusz 
ki“ do N. Jorku przewidziany jest o* 
kolo 18 bm. Zaznaczyć należy, że SS 
„Kościuszko" został gruntownie odrę* 
montowany i wewnątrz przebudowa* 
ny. Wszystkie kabiny zaopatrzone są 
w bieżącą ciepłą i zimną wodę oraz 
w specjalną wentylację tłoczącą powie* 
trze do każdej kabiny. Po powrocie z 
N. Jorku statek udaje się na pierwszą 
wycieczkę dalekomorską na Morze 
Śródziemne. M. in. pasażerami na po* 
kładzie „Kościuszki'1 wyjechał dziś do 
Ameryki dr. Stefan Jarosz, który wy* 
głosi dla polonji i kół zagranicznych 
w Ameryce szereg odczytów o Polsce, 
a w czerwcu rb. wyruszy na Pacyfik, 
aby z ramienia Instytutu Geograficz= 
nego U. J. w Krakowie przeprowadzić 
badania naukowe na .wyspach Kościu* 
szki, Zaremby i Wojewódzkiej.

Rozstrzygnięcie konkursu dramaty* 
cznego. Wczoraj nastąpiło rozstrzy* 
gnięcie konkursu o nagrodę imienia 
prezydenta m. Krakowa za najlepszy 
utwór dramatyczny, mający za treść 
zobrazowanie czynu Legjonów Pol* 
skich. Po dyskusji uchwalono pierw* 
szą nagrodę podzielić na dwie nagro* 
dy. Pierwszą nagrodę w sumie 3000 zł. 
zdobył utwór pt. „Trzy mgły", napi* 
sany przez Marjana Niżyńskiego, dru 
gą nagrodę 2000 zł. „Dni Kordjano* 
we‘‘, napisane przez Jerzego Brauna. 
Obradom sądu konkursowego prze* 
wodniczył K. H. Roztworoiwski.

 o  -

Mistrzostwa hokejowe Polski we Lwo« 
wie. K orzystając ze sprzyjających w arun­
k ów  atm osferycznych zarząd Pol. Zw. H o ­
keja Lodowego postanow ił na posiedzeniu 
we w torek wieczorem rozegrać (dokoń­
czyć) turn iej o m istrzostwo Polski. D okoń­
czenie m istrzostw  odbędzie się w dniach 
9, 10 i 11 bm. Pozatcm  w dniach 8 i 9 
marca, rów nież we Lwowie, odbędą się 
elim inacyjne mecze pom iędzy warszawską 
Legją i poznańskim  AZS-ein. Komisarzem 
PZHL. na zaw ody mistrzowskie będzic 
p raw dopodobn ic  dr. Zarzycki.

Obniżono ceny wstępu na pływalnię. 
M iejski kom itet WF. i PW . ustalił nastę. 
pujące w ydatnie obniżone ceny korzysta­
nia z krytej p ływ alni przy ul. Jab łonow ­
skich. W  godz. od 17 do 21 dla publicz* 
ności dw ugodzinna kąpiel 1 zł., d la w oj­
skow ych, akadem ików  i uczniów  80 gr.. 
10-razowy abonam ent dla publiczności 8 
zł., 10-razowy abonam ent dla w ojskow ych, 
akadem ików  i uczniów  6 zł., pół godziny 
indyw idualnej nauki pływ ania 1 zł., jed n o ­
razow a nauka pływ ania w grupie 10 do 30 
osób 3 zł., 10-razowa nauka pływ ania łą ­
cznie ze wstępem 15 zł., wstęp dla grup 
szkolnych i zrzeszeń PW . w grupach do 
50 osób 18 zł.

Nasi piłkarze przed sezonem spotkań 
międzypaństwowych. Spraw a naszych tego 
rocznych spotkań m iędzypaństw ow ych w

sezonie piłkarskim  nadchodzącym  zapo­
w iada się dość bogato , aczkolwiek terini- 
narz tych spotkań nie jest do tąd , z racji 
najrozm aitszych kom plikacyj, definityw nie 
Ustalony, Mecz z Jugosław ją, którego te r­
m in Jugoslow janie przew idują na dzień 5 
m aja, nie może się odbyć w tym term inie, 
term in ten  bowiem nie odpow iada Pol. 
Zw. Piłki N ożnej. *— Term in meczu P o l­
ska—N orw egja został obustronnie ustalony 
na  dzień 3 listopada. — Łotwa zap ropono ­
w ała nam  term in n ieodpow iedni. PZ PN  
przepracow uje ojpecnic term inarz i wkrótce 
zaproponuje Łotyszom  parę term inów  do 
w yboru . — Mecz z N iem cam i dojdzie do 
skutku napew no. T erm in — druga połow a 
sezonu, p raw dopodobnie  we wrześniu lub 
październiku. Miejsce spotkania jest dotąd  
spraw ą otw artą. — R um unja i B ulgarja 
dom agają się w izyty naszej reprezentacyj­
nej jedenastki. PZ PN . zamierza oba  te 
spotkania połączyć w jednym  wypadzie, 
przyitem najpierw  Polacy w alczyliby w B u­
kareszcie, potem  w Sofji. Z arząd  PZPN . 
projektuje oba mecze w listopadzie.

R ekord  skoku. W  r. ub. na słynnej sko­
czni w Planie-/ (Jugosław ja) norw eski sko­
czek narciarski S igm und R uud, uzyskał 
fantastyczny w ynik 95 mtr. N a skoczni tej 
rw dniu 17 bm. odbędzie się m iędzynaro­
dow y konkurs skoków , przyozem organi­
zatorzy  liczą się z m ożliwością przekro-

Z kroniki akademickiej.
W iec studentów  A kadem ji G órniczej w 

K rakow ie. N iedaw no  odby ł się w iec ogól­
ny Stuid. A kad. G órnicz. w sprawie odby ­
wania w akacyjnych praktyk. U b. r zo ­
stały zorganizow ane pierw szy raz O bozy 
P rzysposobienia W ojskow o - P rzem ysło­
wego dla studentów  średnich i wyższych 
szkół technicznych. O bozy  te okazały się 
nieodpow iedniem i dla Stud. A kad . G órn., 
a to  z pow odu  fałszywego postaw ienia pro 
b łem u praktycznego uzupełnienia w iedzy 
teoretycznej oraz z pow odu słabej o rgani­
zacji. S tud. A kad . G órniczej zw racali się 
do rektora z p rośbą o um ożliw ienie im, 
bez względu na zaaw ansow anie w studjach, 
odbyw ania p rak tyk  indyw idualnych.

A nkieta  o w arunkach życia m łodzieży 
akadem ickiej w Polsce. Z arząd  K oła Socjo- 
logji Pozytyw nej S. U . W . postanow ił 
przeprow adzić w lutym  i marcu ankietę, 
m ającą na celu zbadanie w arunków  b y to ­
wania m łodzieży akad. w Polsce, Jako pod 
stawę do zbadania tegoż zagadnienia ob ra­
n o  ankietę, w ypełnianą przez studentów . 
W artość otrzym anego zestaw ienia w arun­
k ów  życiow ych studentów , zależeć będzie 
o d  faktu, czy ankieta zdoła objąć młodzież 
wszystkich uczelni i czy dostarczy  mate- 
rjału zebranego w tym  samym czasie. Dla 
uzupełnienia ankiety  rozsyłanej do  studen- 
tów  i zobrazow ania życia organizacyjnego 
na terenie akademickim, K oło Socjologji 
Pozyt. S. U . W . przeprow adza rów nolegle 
odrębną ankietę w śród organizacyj akade­
mickich. W ypełn ione kw estjonarjusze obu 
ankiet um ożliw ią opracow anie życia m ło­
dzieży i stw orzą m aterjał do pro jek tow a­
nej przez Koło Socjologji Pozyt. S. U . W. 
pierwszej na ten  tem at m onografji w Pol­
sce.

Włochy wysyłają 
400 samolotów do Afryki.
B erlin. 7 III. (PA T .) N iem  biuro  inf. 

donosi z Kairu że rząd włoski zamierza 
rzekom o wysłać znaczną liczbę sam olotów  
do A fryk i wsch. O becnie prow adzone są 
rokow ania z rządem  egipskim w spTawic 
prze lo tu  nad tery torjum  Egiptu. W edług 
pogłosek chodzi tu  o p rze lo t 400 sam olo­
tów.

Propaganda .Czarnego Frontu1 
w Niemczech.

B erlin. 7 -III. (PA T .) P rzed  trybunałem  
ludow ym  w B erlinie rozpoczął się proces 
przeciw ko 9 nacjonal-bolszew ikom , prow a­
dzącym  akcję propagandow ą w Niemczech 
z ram ienia organizacji nielegalnej „C zarny 
fron t". Jest to  ju ż  drugi proces zw olenni­
ków  dr. O ttona Strassera, którego nazw i­
sko coraz częściej w ym ieniane jest w  zw ią­
zku z działalnością elem entów  an typań­
stwow ych. O skarżeni w yjeżdżali często do 
Pragi, skąd przem ycali do N iem iec ulotki 
antyhitlerow skie Strassera, przeznaczone 
dla ! p ropagandy  prow adzonej głównie 
w śród oficerów  Reichsw ehry.

Proces Rintelena.
W iedeń. 7 III. (PA T.) W  czwartym  dniu 

procesu R intelena zeznaw ał in. in. głów ny 
św iadek naczelny redak to r „Reichspost" 
Fundcr. Z eznania  jego przeryw ał k ilka­
k ro tn ie  R m telen, tak, że doszło do ostre] 
w ym iany zdań oskarżonego z przew odni­
czącym sądu. Św iadek stw ierdza, żc k an ­
clerz Schuschnigg pow ierzył m u w dniu  25 
łipca ub. r. w prow adzenie R intelena do 
gmachu m inisterstw a o b ro n y  krajow ej, 
gdzie wówczas obradow ał gabinet, św ia ­
dek m ów i rów nież o swych dobrych  sto­
sunkach z Rintelenem , F undcr stw ierdza 
dalej, że R intelen dążył do objęcia stano , 
wiska kanclerza lub  prezydenta A ustrji, a 
naw et dążył do dyktatury . Rintelen. gw ał­
tow nie tem u zaprzecza i ośw iadcza, że choć 
jego nazw isko często w iązano z różnem i 
kom binacjam i m inisterjalnenii, on sam do 
w ładzy w  A ustrji n igdy nie dążył.

Miedź w stanie płynnym.
Dwom  uczonym  w C hicago po ośm iole­

tnich p róbach  udało się w ynaleźć metodę 
przenoszenia  m iedzi w  stanie płynnym . 
W ynalazkow i tem u w różą ogrom ne zna­
czenie praktyczne m. in. w  dziedzinie fa­
brykacji farb.

czcnia długości 100 mtr. S tartują najlepsi 
skoczkow ie E uropy.

W ieści z M entony. W  drugim  dniu mię­
dzynarodow ych  m istrzostw  tenisow ych R i­
w iery w M entonie H ebda odniósł zwycię 
stwo nad  pierw szą rakietą M onaoo Lan- 
dauem  6:0, 6:3, W ittm an pokonał R oberi- 
sona 6:2, 6:3. Tarłow ski w ygrał z A the- 
marem 7:5, 6:0. W  handicapie para W itt- 
m an—T arłow ski pokonała parę M yerst— 
R obertson 6:2, 6:4. T łoczyński czuje się 
nieco  lepiej i niew ątpliw ie grać będzie w 
grze podw ójnej.
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Towarzystwo Ubezpieczeń na Życie „Feniks" we Wiedniu
STAN CZYNNY

■Poz.
1. Stan Kasy we Wiedniu i f i l j a c h ......................................
2. Rozporządzalna gotówka w instytucjach kredytowych 

i kasach oszczędności . - s .................................................
3. R ea ln o śc i.......................................................................................
4. Papiery w artościow e.................................................................

do tego bieżące odsetki . . . . . . . . . . .
5. Pożyczki h ip o teczn e . . . .................................................
6. Pożyczki dla gmin i in ^ c h  publicznych korporacji
7. Pożyczki za z a b e z p ie c z e n ie m ............................................
8. Pożyczki na polisy w ł a s n e ........................... .....
9. Pożyczki dla s to w a r z y s z e ń .................................................

10. Depozyta rezerw p r e m jo w y c h ........................................ , .
11. Saloa czynne rachunków z reasekuratoram i. . . .
12. Niezarachowane składki . . .  .................................
13. Zaległości w agenturach i f i lja c h ......................................
14. Różni d łu żn icy ............................................................................
15. Inw entarz...................... ......................................................

Bilans majątkowy na dzień 31 grudnia 1933.
Szylingi

3l3,21j.568’62
7,456.541-—

Szylingi
3,841.559-70

10,706.491-87
104,110.681-43

320,b/0.109-o2 
39,022,696-13 

1,182.116 55 
302.760-24 

72,420.95704 
2,557.915-— 

118,675.468-28 
4,263.319-15 

12,190.483-02 
5,559.16769 
5,193 78082  

1-—

700,697.507-54

Poz
1.
2.
3.
4.
5.
6.

8.
9.

10.

11.
12.
13.
14.

15. 
16- 
17.

Kapitał akcyjny(100.000szt. a Nom. S40*- pełnowpłacon e)
Rezerwa k ap ita ło w a ................................' ..............................
Rezerwa różnic k u r s u ..................................................... ......
Rezerwa należytościowa i p o d a t k o w a ...........................
Rezerwa a g i a ............................................................................
Rezerwa składek i przeniesienia sk ładek:
a)  Rezerwa S K ła d e k  p o  p o t rą c e n iu  

u d z ia łu  r e a se k u r ..............................
b) Przeniesienia składek po potrące­

niu udziału reasekur...........................
c) Składki zgóry zapłacone . . . .
Fundusze dywidendowe ubezpieczeń
z udziałem w z y sk u .................................
mniej udział reasekur......................... .....
Depozyta rezerw p r e m jo w y c h ......................................
Rezerwa dla roszczeń pensyjnych funkcjonarjuszy 
Rezerwa dla wypłacić się mających szkód po potrą 
ceniu udziału reasekuratorów *) . . . . . .
Fundusz dla uczczenia pamięci dyr. Hauptmanna
Przeniesienia o d s e t e k ................................................ .....
Salda bierne rachunków z reasekuratorami . . . 
N ależność oddziału od wypadków i odpowiedział 
nosci p r a w n e j ...................................... .....
Różni wierzyciele  ......................................
N iepodjęte dywidendy od akcji  ............................
Nadwyżka z obrotu rocznego  .......................... -. .

392,236.558-33

10,358.366-49 
1,705.142 90

13,287.133-89
4,771.897-97

Szylingi

STAN BIERNY

Szylingi 
4,000.000 — 
2,600.000’ -  
2,607.415-46 
3,765.992-76 

96 7.618- —

404,300.067-72

8,515.235-92
242,728.313-49 655,543.617-13

309.017-52

6,448.931-64 
158.518-76 
838.443-21 

4,775.i 06-10

992.571-74 
16.864.881-73 

67.689 — 
7 r  .70C59

700,697.507-54

*) Łącznie z rezerwą na należytości spadkowe w kwocie S 2,049.702'86.

Inż. W. HELLMflNN

Zbadano i uznano za zgodne z księgam i : 
Wiedeń, dnia 14 iipca 1934.

Dr. OTTO ZEIMER HUGO WINTER

ROZCHOD

iPoz.

R achunek zysków  i strat za roK  1933.

1..Wypłaty zapadłych ubezpieczeń i rent:
1. Ubezpieczenia pośm itrtne i m ieszane 

mniej udziały reasekuratorów . .
2. U bezpieczenia na dożycie . . . 

mniej udziały reasekuratorói.- . .
3. U bezpieczenie rentowe łącznie z wpła 

tami do funduszu rent ". . .
mniej udziały reasekuratorów . .

2 . Wypłaty za odkupione polisy . . . .  
mniej udziały reasekuratorów . .

3  Wypłaty dywidend ubezpieczonym mniej 
udziały reasekuratorów . . . .

4 . Wydatki na zarząd po potrąceniu zwro­
tów reasekuratorów :
Koszty o r g a n iz a c j i ......................................
Koszty a k w iz y c ji...........................................
Koszty badań lek arsk ich ...........................
Bieżące koszty administracji . . . .
Prowizje in k a s o w e ......................................

5 . Podatki i należytości......................................

<6. Odpisy i inne wydatki po potrąceniu 
udziału reasekuratorów :
1. Odpisy :

a) kosztów organizacyjnych. . . .
b) nieściągalnych pretensyj . . . .
Inne o d p is y ......................

2. Straty kursowe :
a) na e fek ta ch : wedle ksiąg 
d ) na walutach: zrealizowanych

3. Inne wydatki :
a) przyczynienie się do u b ezp iecze­

nia p e r so n e lu ......................................
b) p e n s j e ...........................
c) wydatki adm inistiacyjne . . . .

7. Rezerwa dla szkód będących
1. Ubezpieczenia pośm ier­

tne i m ieszane z zapa­
dłości roku rachunków, 
mniej udział reasekur. 
z łat ubiegłych . . 
mniej udziały reasekur.

2. U bezpiecz, na dożycie: 
z zapadłości roku racn 
mniej udziały reasekur. 
z lat ubiegłych . . . 
mniej udziały reasekur.

w zawieszeniu

5,641.704-09
3,814.806-92
1,232.290-95

382.010-19

1,398.425-90 
424.423-67 

1,078.936-30 
330.887 68

<-8. Stanfunduszówzkońcemrokurachunkowego: 
1 Rezerwa sk ład ek :

a) Ubezp. pośm iertne,
m ieszane i na dożycie 610,667.783"56 
mniej udziałyreasekur. 235,3/1 579 05
b) U oezpiecz. na renty 17.440.615-85 
mniej udziały reasekur.

2. Przeniesienia sk ład ek :
a) Ubezp. pośm iertne, 
m ieszane i na dożycie 
mniej udziały reasekur.
b) Ubezpiecz, na renty 
mniej udziały reasekur.
c) Składki zgóry zapłać.

3 .  Fundusze dywidendowe dla ubezpie­
czeń z udziałem w zy sk u :
a) Fundusze dywidend 12,608.325"67
b) Uzup. rezerwa dyw. 527.315"05
c) Fundusz zbioru dyw. 151,493'17
mmej udziaiy reasekur.............................

4. Rezerwa dla roszczeń p e n sy jn y c h  
funkcjonarjuszy . . . . . . . . .

5. Pezerwa k ap ita łu ...........................
6. Rezerwa należytości i podatków
7. Przeniesienia odsetek . .
8. Rezerwa agia . . .  . .
9. Reze/wa różnic kursowych

9. Nadwyżka obrotu rocznego ■ . .

Szylingi Szylingi Szylingi

25,807.129-07 
12,489 229-43 13,317.899-64

9,540.850-60
3,749.216-86 5,791.633-74

\

2,323.481-46 
182.217 95 2.141.263-51 21,250.796-39

-
27,416.446-99 
11,118.25078 16,298.196-21

1,735.639-74

672.601 35 
10,508.585-31 

825 618 37 12,007.005-03
6,530.159-15
2,081.631-50 8,611.790-65 20,618.795-68

6,352.634-73

1,355.652-86
860.942-08 2,216.594-94

588.110-20
126.171-34 714.281-54

089.661-69
1,121.966-77

93.11610 2,204.744-56 5,135.621-04

Poz.

Ubezp ieczen ia  życiowe.
Szylingi Szylingi

1,826 89717

850.280-76 2,677.17793

974.00223

748.048 62 l,722.u-5U 35 4,399.228-78

375,296.204-51

500 262 03 16,940.35332 392,236.558-33

23,912.296-49
13,572.921-38 10 339.375 11 •

37.067-73
18.076 35 18.991-38 10,358.366 49

13,287.133-89
4,771.897-97

1,705.142-90

8,515.235-92

309.017-52 
2,600.000-— 
3,765.992-75 

838.443-21 
967.618-— 

2,607/15-46 423,903.790 58 
757.704-50

500,452.408-15

Przeniesienie zysku......................................
1. Przeniesienie funduszów z roku ubiegłego

1. Rezerwa składek \  po potraceniu
2. a) Przeniesienia sk ła d ek / Udziałureasek. 

b) Składki zgóry zap łacone. . .
3. Funausze dywidendowe ubezpiecz  

po potrąceniu udziału reasekurator
4. Rezerwa dla roszczeń pensyj. funk 

c jo n a r ju szy ................................
5. Lokata k a p it a m ......................
6. Przeniesienia odsetek
7. Rezerwa należyt. i podatków
8. Rezerwa różnic kursowych . 

do teg o  pizybytek kursu. .
2. Rezerwa dla szkód będących w zawieszeniu 

z roku uuiegłego po potrąceniu udziału
reasekuratorów ...................................
do tego  przybytek kurfsu . . . . . .

3. Wpływ premji:
1. Ubezpieczania pośm iertne, m ieszane 

i na d o ż y c i e ..................................   . .
2. Ubezpieczenia na r e n t y ......................

mniej składki reasekuratorów . j .

4. Dochody z lokat kapitału:
1. Odsetki od pożyczek i eskontu, od­

setki od depozytów rezerw oraz od­
setki od lokat w instytucjach kre­
dytowych i oszczędnościow ych

2. Odsetki od pożyczek na polisy .
3. Odsetki od pożyczek hipotecznych
4. Odsetki od papierów wartościowych
5. Dochody r e a ln o ś c i ................................

mniej udziały reasekuratorów . . .

5. Inne wpływy:
1. Wpływy adm inistracyjne:

Należytości stem p low e. . .
N ależytości polisowe . . .

2. Zyski z różnic kursowych:
a) z efektów; realizowano
b) z walut: wedle ksiąg . .

3. Inne przychody . . . .
4 Przeniesienie zysku z ubezpieczeń

od wypadków i odpowiedzialności 
c y w i ln e j   .....................................

PRZYCHÓD

Szylingi
184.660-18

297,60.3.991 "80 
9,656378-80 
1,053.176-22

7,628.940-75

294.302-40 
2,600.000 — 

595 69277  
2,650.000-— 
2,607.415-46 324,689.898-20

25,588.195-39 350,278.093'5»

3,858.899-37 
507.49018 4.376.389-5S

164,804.602 77 
5,735 292-38 170 539.895-15 

55,394.227 11 115,145.o68-»4

5,613.915-91 
3 394 027-52 
2,011.357-29 

18,808.102-75 
4,250.789-57 34,078.193-04

11,298.vł5"47 22,779.747:57

5,843.874-38 
385.05/ 80

iOS-329"— 
967.618-—

6,228,929'18

1,075.947-—
97.227-40

285.745-64 7,687.84922

500,452 40846

łnz. W. HELLMnNN

Zbadano i jako zgodne z księgam i uznano: 
Wiedeń, dnia 14, Iipca 1934.

Dr. OTTO ZEIMER HUGO WINTER (Ciąg dalszy na stronie 5-tej.)
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s t a n  c z y n n y  BII&nS specjalny mieiesów w Polsce na dzień 31 grudnia 1933. s t a n  b ie r n y

Pozy
cja

I.
II.

MI.

IV

V.
VI.

VII. 

VIII.

iX.

X.
XI.

Kasa . . . ' .................................
Instytucje kredytow e:
Krajowe:
Państwowe i Bank Polski . ‘. -. 
Papiery wartościowe z kuponami 
bieżącym i:
Krajowe: -A
a) posiadające bezpieczeństw o  

p r a w n e ...........................................
b) i n n e ........................................... .....
Pożyczki hipoteczne i pożyczki
pod zastaw hipotek  ................
N ieruchom ości . . . . . . .
Zaliczki oraz pożyczki pod za­
staw własnych p o lis . . . . . .
Pożyczki udzielone gminom, lub 
.w iązkom  sam orządowym . . . 

Centrala Głównego Przedstawi­
cielstwa .................................................
D łużnicy:
1) O d d z ia ły ......................................
2) A g e n c i .....................................   .
3) Różni z tytułu zaległej składki
Inne a k ty w a ................................  .
St.aiŁ [pokryta przez Centralę) .

Ubezpieczenia na życie 
Złote Złote

224.678-25

7.234-14

5,783.223 09 
1 .0 0 0 -

452.203-41 
iw .  12370 
868.761-61

5,784 223-99

1,699.991-44 
9 428.C77"—

4,953.762"65

700.0u0-—

3,137.003-96

1,505.090 7? 
48.582 17 
75-274 34

27,563.918-66

Pozy­
cja

I. Fundusz ubezpieczeniowy:
1. Rezerws składek
2. 60"V0 przeniesienia składek

II Fundusze i rezerwy techniczne:
1. Rezerwa na nieuregulowane 

s«m y, płatne renty i wykupy
2. 40% przeniesieni! składek

III. Fundusz na um orzenie wartości 
n ie r u c h o m o ś c i.................................

IV. W ieizyciele:
1) Oddziały . . .  . . .
2) A g e n c i ......................................

V. Inne pasywa
VI. N ieuiszczone opluty stem plowe 

od u b ezp ieczeń ................................

Ubezpieczenia na życie
Z łote  Z łote

25,870.734 94
621.133 80 26,491.868 74

381.10814 
414.08S 20 795.197-34

90.000-—

1.578-14 
19.306-81 

132 299 35

33.668-28

27.563 918-66

Dr. JÓZEF RAUCH 
Generalny Pełnom ocnik w Polsce

UWAGA.
W roku sprawozdawczym otrzym ało Główne Przedsta­

wicielstwo z Centrali Zł. 203.921-77 oraz przeitazało Centrali 
Zfe 2,644375-63.

MAKS FROHLICH 
Naczelny buchalter

Oświadczam, że fundusz ubezpieczeniowy wykazany 
w stanie biernym bilansu pod pozycją I. w kwocie Zł. 
26,491.868*74 został obliczony zgodnie z planem  działalności.

Dr. ZYGMUNT WILHELM BIRNBAUM 
odpowiedzialny m atematyk.

ZYSKI Rachunek zysków i strat za rok 1933.
P ozycja

I. Zysk (nadwyżka w roku sprawozdawczym na 
rachunku ubezpieczeń)

II. Czysty dochód z majątku zakładu . . .
III. Różnica kursu na papierach wartościowych
IV. Zysk na kursie walut o b c y c h ......................
V. Strata (pokryta przez Centralę) . . . .

Złote

511.569-28 
6308-19 
3.332 25 

1 701.779-35 
75,274 34

2,298.253-41

Pozycja

I. U m orzone należności wątpliwe!...........................
II. Strata na kursie walut o b c y c h ...........................

III. Inne odpisy i stiaty nie objęte poszczegól­
nymi rachunkami:
1) Odpisano z wartości n ieruchom ości. . .
2) Różnica wartości bilansowej nieruchom ości 

wskutek p rzesza co w a n ia ................................
3) Różnica kursu na papierach wartościowych

STRATY
Złote

84.609*90 
1.238 811-72

75.000-—

237.489-—
662.342-^9

2,298.253-41

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C J E .

V I I I .  Km. 5607/33. Obwieszczenie o 11. 
lytacji nieruchomości. Komornik Sądu 

grodzkiego miejskiego we Lwowie, rewir 
V I I I .  z siedzibą urzędową we Lwowie przy 
ul. Potockiego 47 na podstawie art 676 i 
679 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 8«go kw etnia 1935 r, o  got in*e 
,9.30 przed południem  w Sądzie grodzkim  
mhe^kun we Lwowie ul. Sądowa 7 w par- 
tęrze w  sali rozpraw I I I .  drzwi 7 odbędzie 
się w  drodze publicznego przetargu sprze. 
daż trzech parcel gruntowych oznaczonych  

•Ikat. 2024/8, 2024/9 i 2021/2 własność Fram- 
ciszka i A nny Łabowiczów własnymi a 
należących do wykazu hipotecznego 905/1- 
D z. ks. gr. gm. Lwowa. Utworzenie osob» 
mego ciała hipotecznego dla wydzielonych  
z nieruchomości obj. whl. 905/1. D z. ks. 
gr. gm. m. Lwowa pow yższych „rzęch par- 
cel gruntowych nastąpi w  myśl postano, 
wienia Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie z dnia lO.go grudnia 1934 r. Lcz. 
II. E. 932/34, po wykonaniu ząnmdzohej 
miniejszem sprzedaży. Parcela 2021/2 obej- 
muje powierzchnię 1.871 m kw., parcela 
2024/8 obejmuje powierzchnię 55*-> rn kw._, 
parcela 2024/9 obejmuje powierzchnię 210 
m kw. Parcele te położone przy ul, ^ u lk a  
Panieńska Nr. 23 oszacowane zostały na 
kwotę 9.229 zł. 50 gr. Cena wywołania 
w ynosi 6.922 zł. 15 gr. F—vstępujący do 
przetargu obow  izany jest złożyć rękojmię 
w  w ysokości 922_zł. 95 gr. Rękojmię na. 
leży  złożyć w gotowiźnie albo w takich paw 
pierach wart. bądź książ. wkładk. instytucji, 
w  których w olno umieszczać fundusze mało 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe wa« 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publi. 
cznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li* 
cytacji i przysądzania własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub jej części oJ  egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właścl. I 
wego sądu nakazujące zawieszenie egzeku. I 
cji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni | 
przed licytacją w olno oglądać nieru.ho- 
mość w dni powszednie od godz. 8.mej do 
18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj- 
nego można przeglądać w Sądzie grodz, 
kim miejskim we Lwowie przy ul. Sądo. 
■wej 7 na parterze sala rozpraw III. drzwi 7. 

Komornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru VIII

Lwów, 28 stycznia 1935. 1015K

XI. Km. 370/35. W ierzyciel: Izydor Loe.
* wenstein. Dłużnik F-ima Józef Karrach i 

tow. Obwieszczenie. Komornik Sądu groJz 
kiego miejskiego we Lwowie Rew XI. ójb- 
wieszcza, że w  dniu 12 marca 1935 o gedz. 
9.30, 10 i 10 30 odbędzie się egzekucyjna 

•sprzedaż przez licytację publiczną rucho.

mości, należących do dłużnika w jego 
mieszkaniu lokalu we Lwowie przy ul. So. 
dowa 1 (godz. 9.30), Kościuszki 14 (godz. 
10) i  Kościuszki 18 (10.30), składających 
się z  sprzętów biurowych, biżuterji itd., 
które można oglądać w  miejscu sprzedaży 
w dniu licytacji w  czasie wyżej oznaczo- 
nym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru XI. __
Lwów, dnia 12 lutego 1935. 1049K

Km. 418/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kamionce Strumiłło, 
wej na zasadzie art. 602 kpc " obwieszcza, 
że w  dniu 18 marca 1935 od godz. 9 od. 
będzie się licyta cja publiczna ̂ ruchomości 
należących do Kazimierza Bieleckiego, Jó« 
zefa i H eleny B ia ła r u J H i w ich lokalu 
w K imionce strum., składających się z 
strzelby „Arier Cockerillt \  kredensu o . 
szlklonegc mniejszego dębowego, kredensu 
oszklonego dużego dębow ego, 2 foteli du­
żych dębowych skórą krytych, 6 krzeseł 
dębowych skórą krytych, stołu okrągłego 
do rozsuwania, oszacowanych na łączną 
sumę 780 zł., które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w  czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego,
Kamionka Str., 10 lutego 1935. 1048K

II. Km. 1990/33. Obwieszczenie o licyta. 
cji. Dnia 9 kwietnia 1935 o godzinie 9 „ano 
odbędzie się w  Sądzie grodzkim zamiejskim 
we Lwowie przy ul. Kazimierzowskiej 34 
w biurze Nr. IV publiczna licytacja real. 
ności obj. whl 1244 ks. gr. gm. kat. Za? 
marstynów stanowiącej własność Stefana 
Marjąna Cyiprjana 3 im. Tycihowskiego po. 
łożonej w  -camaritynowie przy ul. Ogro» 
dnjćkiej składającej się z pgr. Ikat. 2/7 o 
pow . 1 morg 227 sążni, na której znajduje 
się szopa, inspekta i 9 szczepów. Wartość 
szacunkowa w ynosi 49.847 zł., w  tem war. 
tość przynależności 1222 zł. Najniższa o. 
ferta poniżej której nie nastąpi sprzedaż 
w ynosi 33.231 zł. 34 gr W arunki licyta. 
cyjne ustawowe i akta przeglądać można 
u podpisanego komornika lub w Sądzie. 
Komornik Sądu Grodzkiego Zmniejskiego.

Rewiru II. 
we Lwowie, ul. Mickiewicza 26. 1019K

II. Km. 2507/33. Obwieszczenie o licyta. 
cji. D nia 16 kwietnia 1935 o godz. 9 rano 
odbędzie się w Sądzie grodzkim zamiej. 
skim we I wowie przy ul. Kazimierzów, 
skiej Nr 34 w biurze N - IV. publiczna 
licytacja realności obj. whl. 178 i 300 ks. 

i gr. gm. kat. Zamarstynów stanowiącej wła. 
I sność Piotra i H eleny Hauftów położonej

i w Zamarstvuowie przy ul. Lwowskiej 1. 
orj. 100 składającej się z parceli budowla.

< nej Ikat 90 o powierzchni 32 sążni, z par 
celi gr. Ikar 227/2, oznaczonej jako ogród  
o powierzchni 44 s., oraz 227/1, oznaczo. 
nej jako jrór’ « powierzchni 102 sążni 
N a gruntach wymienionych stanowiących 
łączni* powierzchnię 178 sążn]_ czyli 640.80 
m kw. znajdują się następujące budynki:

: b u d y n ek  m ieszkalny parterow y, m urowany, 
D okryły blachą żelazną pocynkow aną, bu*

dynek gospodarczy drewniany, pokryty  
gontem, budynek lodow nia murowany, bu. 
dynek parterowy drewniany, pokryty gon. 
tami przeznaczony na cnlewy, posiada przy 
legaiącą izbę mieszkalną i obok sklep. N a  
realności tej znajdują się przynależności: 
studnia, ogrodzenie, lam py ozdobna. 4 
drzewka ow ocowe i buda dla psa. 'War. 
tość szacunkowa w ynosi 16.109 :1. 20 gr., 
w tem wartość przynależności 573 zl. 20 
gr. Najniższa oferta poniżej której sprze* 
daż nie nastąpi wynosi 10.740 zł. Warunki 
licytacyjne ustawowe. Akta przeglądać m o. 
żna u podpisanego komornika lub w  Są» 
dzde.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II
we Lwowie, ul. Mickiewicza 26 1018

U PADŁO ŚCI.
I. S. 2/34. W  sprawie postępowania kon. 

kursowego do majątku inż. Jczue Oberle. 
dera w Krakowie, Zwierzyniecka 7 za» 
twierdza się zawartą prze: dłużnika z
wierzycielami na audjencji 10 grudnia 1934 
ugodę przymusową.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Krakowie, 4 lutego 1935. 1020

Sa. 11/34/64. U godę zawartą m-ędzy 
dłużnikiem a jego wierzycielami na audien- 
cji ugodowej dnia 30 sierpnia 1934 w  spra* 
wie ugodowej do majątku Hermana Lbwa 
we Lwowie, plac Solskich 316 zatwierdza 
się.

Sąd Okręgowy W ydział III. cywilny.
Lwów, 29 grudnia 1934. 1027

AM ORTYZACJE.
T. 8/35. Dr. Rubinowi Sokalowi zginęła 

książeczka wkładkowa Galicyjskiej K-!sy 
Oszczędności Nr. 233261 na kwotę 404.33 
doi. amer. W zywa się posiadacza i intere. 
sowanycii, by do 6 miesięcy zgłosili swe 
prawa, Po tym terminie Sąd uzna ks.ąże- 
czkę za umorzoną.

Sąd Okręgowy.
We Lwowie, dnia 22 lutego 1935. 1024

•

T. 250/34. Rozalji Olejnik zginęła kslą- 
żeczfca oszczędności Narodnej Torhowli 
Nr. 518 na kwotę 100 dolarów. W zywa się 
posiadacza i osoby interesowane, by do 6 
miesięcy zgłosili swe prawa. Po tym termi- 
nie Sąd uzna książeczkę za umorzoną.

Sąd Okręgowy.
W c Lwowie, 4 inarca 1935. 1025

T 462/29. Frydzi Weintraub zaginęła 
książeczka wikładkuwa Gal. Kasy Oszczę­
dności N,r. 124.302 na nazwisko Frydzia 
W eintiaub na kwotę 185 46 zł. W zywa się 
posiadacza, by w ciągu 6 miesięcy zgłosił 
swe prawa w Sadzie. Po tym czasie Sąd 
uzna książecźkę za umorzoną.

Sad Okręgowy.
W e Lwowie, dnia 5 marca 1935 1036

VI. Ne 530/34/6. Edykt. N a wniosek fa* 
bryki gilz , Sokół“ W . Kwaśniewski i F. 
Pacholczyk w  Warszawie, Leszno 108 
wdraża się postępowanie celem amortyza­

cji weksla na kwotę 93 zł. 85 gr płatnego- 
20 XII. 1933 r. z wystawienia firmy i,L. 
Hoszowski ul. Akademicka 3 na zlecenie 
firmy „Brestaw i Faslag". W eksel ten we­
dle z*apodania wnioskodawców rzekomo 
został skradziony, w zywa się tedy posia* 
dacza weksla, aby w  czasokresie 60 dni po 
ogłoszeniu przedłożył sądowi weksel, gdyż  
w razie przeciwnym uznałby sąd weksel 
'ten za Umorzony i pozbaw iony m ocy pra. 
wnej.
Sąd gi-oazki miejski O. VI. we Lwowie. 1028

T. 244/34. W ładysławowi Szostackiemu 
zaginęła książeczka oszczędnościowa M. K. 
K. O. we I wowie Nr. 139505 na kwotę 
156.48 zł Wzywa się posiadacza i osoby  
interesowane, aby w  ciągu 6 mieś. zgłosił;

' swe prawa. Po tym terminie Sąd uzna ksią 
żeczkę za umorzoną.

Sąd Okręgowy
W e Lwowie, dnia 22 luteg;o 1935. IDłl

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
T. 79/34. Jakób Tyrka urodzony 13 lipca 

1900 w Piekarach, syn Batł^mie/a i Marjl, 
wstąpił do wojska z końcem wojny śwla* 
towej, jako żołnierz austrjacki, a potem  
zdaje się polski, w  13 pułku lotniczym za­
ginął i nic daje znaku życia o sobie. Za­
rządza się na wniosek Marji Tyrkowcj r  
Piekar postępowanie celem uznania w ym ię, 
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono w iadom o- 
ści o zaginionym podpisanemu Sądowi. Za­
ginionego wzywa się, aby stawił si- przed 

j podpisanym sądem, lub w  inny sposób uał 
znać c sobie. Po dniu 8 marca 1936 sąd na 
ponow ny wniosek orzeknie ostatecznie o- 
uznaniu 2 1 zmarłego.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W Kiakowie, 29 listopada 1934. 930

T  88/31/4. Edykt. W asyl Kantor, N yko- 
ły , urodzony 15 września 1901, zamieszka, 
ly  w Pasiecznej, żo łn i.-z  ukraiński zabity 
został 1919 r. obok Gródka Jagiellońskie, 
go. Wdrażając postępowanie celem udo­
wodnienia jego śmierci wzywa się uw iado­
mić Sąd albo kuratora Martyna Kantora w  
Pasiecznej o  zagm.onym do 3 miesięcy po- 
czem Sąd rozstrzygnie na ponow ny w nio­
sek. 1010

Sąd Okręgowy W ydział I.
Stanisławów, dnia 12 czerwca 1931.

T. 186/34. Mikołaj Dańczvszym urodzeń  
-iy 1896 w W ielkopoki, jako żołnierz u* 
kiraiński zaginął. Celem uznania g o . za 
zmarłego wzywa się, aby do roku od dnia 
ogłoszenia zgłosił się lub udzielone w iado­
mości o nim Sądowi,

Sąd Okręgowy
L w ów, dnia 21 listopada 1934. 1026

T. 148/34. Anna Maija 2 im. z Jawor­
skich Sakowska urodzona 1887 w Kostaj- 
tiid  w  Bośni; wyjtchała r.a wakacje do 
Ottynji w  roku 1922 i tam zaginęła. Celem, 
uizman.a za zmarłą wzywa się zaginioną, 
aby do roku od dnia ogłoszenia zgłosiła  
się lub dała znać o sobie tut. Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 16 stycznia 1935. 1023-

T. 190/33. Jurko Kaparnik. urodzony
1885 w  Stawczanach jako żołnierz austrja- 
chi zagi.jąl. Celem uznania go za zmarłego- 
wzywa się', aby do p ó ł roku od dnia ogło­
szenia --głosił się lub udzielono w iadom o, 
ści o  nim Sądowi.

Sąd Okręgow y.
Lwów, 24 stycznia 1934. 1022

IV. T. 279/25/14. Edykt. Jan W ojtyła, 
syn Andrzeja i Katarzyny, urodzony 29  
czerwca 1886 r. w  Wieprzu, zamieszkały v ■ 
Radziechowach jako żołnierz 16 pp. b . 
armji austr. zaginął na wojnie od końca
1914 r. bez wieści i uznanym został za
zmarłego uchwałą Sądu okręgowego w W; 
do wicach z dnia 20 czerwca 1927 Sygn. T. 
IV 279/25/7. Wdrażając po-tępowanie ce­
lem uznania małżeństwa jego z Marją W oj 
tyła za rozwiązane wzywa się, aby uwia­
dom iono Sąd- lub obrońcę węzła małżeń­
skiego adw Dra Alfreda Kamieńskiego w  
Wadowicach o zaginionym do 1 roku od  
ogłoszenia, poczein Sąd na ponow ny w nio­
sek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy W ydział I. cywilny.
W adowice, 28 lutego 1935. 1042

OG ŁOSZENIA PRYW ATNE.

U R Z Ą D  W OJEW ÓDZKI ŁÓDZKI.
W ydział Ogólny.

L. AE VI. 3/97-34 r.
Ł ócż, ęłnia 1 marca 1935 r. 

Teresińska Stanisława Józefa 
(2-im.) — zmiana nazwiska.

OGŁOSZENIE U.
Zarząd Miejski w  Łodzi w  imieniu ma* 

łoletniej Stanisłav-y Józefy (2»im.) leresiń- 
skiej urodzonej dnia 16. X. 1929 r. w Ło­
dzi, dziecka nieznanych rodziców, w niósł 
prośbę o  zmianę dotychczasowego nazwi­
ska tejże Teresińska na nazwisko Bogdań­
ska.

Urząd Wojewodzlki w Łodzi podaje P°- 
wyższą prośbę do wiadomości z nadmie- 
uien jem, że w myśl art. 4 ustawy z dnia 
24. X. 1919 r. (D z. U . K P. Nr. 88 por. 
478) wolno przeciw jej uwzględnieniu zgło­
sić sprzeciw do Urzędu W ojewódzkiego w 
Łodzi w przeciągu dni 90 od dma ogło­
szenia w M onitorze Polskim.

Urząd W ojewódzki Łódzki 
( —) Aleksander Tymianiecki. 1045
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